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- Prennmerata „Kuriera War- 
lrawskiego,“ wynosi w Warsza­
wie rocznie rs. 4 kop 80, pół­
rocznie rs. 2 k 40, kwartalnie rs. 1 
k 20, miesięcznie kop 40, za odno­
szenie do domów dopłaca się kop. 5.

Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop 5.

Redakcja otwarta od ll-toj 
rano do 2-giei po południu.

Na Prowincji I w Cesar 
stwie wynosi rocznie rubli w. k 
(w tem mieści się opłata pocztowe 
za przesyłkę rs 1 konieje* 
oraz za opakowanie i ei tspedycit 
rs. 1 kopiejek 80).

Prenumerata przyjmuje się reee- 
M nie, półrocznie i kwartalnie.

Rekopisma nadsyłano d« 
Redakcji nia zwracaj* •!»

Dziś: ŚŚ. Leopolda i Gertrudy P. > W schód słońca o godzinie 7 minut 23 i Długość dnia godzin 8 minut 43
Jutro-' Ś. Edmunda Biskupa. _ | Zachód „ ,4,8 ‘ Obyło , „ 7 , 51
pónledział^:’ s.’Maksyma^skupa^10”’31' i Adres Redakcji „Kariera arsxawskiero:“ Plac Teatralny Hr 5. dom W. L. Zabłockiej.

Wtorek: Ś. Elżbiety Es. Lug. Wd. 
Środa: Ś. Feliksa Walerj'usza W 
Czwartek: Ujiarotranie A. M. P. 
Piątek Ś. Cecylji Panny M.

— W dniu jutrzejszym więc jako w wigilję przy­
padających w przyszłą niedzielę odpustów-, w dwóch 
jednocześnie świątyniach Pańskich, a mianowicie: 
w kościele św. Ducha. na cześć św. Stanisława Kostki 
i w kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej, na cześć 
Patrona tegoż Przybytku Bożego, św. Marcina bisku­
pa, odbędą się pierwsze odpustowe Nieszpory, z wy­
stawieniem Najświętszego Sakramentu.

— W kościele św. Jacka przy ulicy Freta odpra- 
■wionem zostanie w dniu 18 L j. w przyszły ponie­
działek o godzinie 7-mej zrana żałobne nabożeństwo 
bractwa panieńskiego św Róży za spokój dusz zmar­
łych sióstr, na które starsza tegoż zgromadzenia za­
prasza. 

karskiej, z wyjątkiem stypendystów obowiązkowych zarządów 
ziemskich i rozmaitych innych; — i

5 Ci z pomiędzy młodych lekarzy i weterynarzy z przyśpie­
szonem ukończeniem kursów, którzyby z powodu znajdowania 
się w oddziale okupacyjnym w Bulgarji i Rumelji, lub dla in­
nych jakichkolwiek okoliczności, nie mogli korzystać z przyko­
menderowania do klinik w ciągu rokn 1878—9. mają być tam 
posyłani zgodnie z wyż przytoczonym, na rok 1879—80.

(Im. Hz.).

ROZRZUTNOŚĆ W BIEDZIE.

— Y— Przykro zapewne j'est patrzeć gdy ktoś o- 
dziedziczy wszy majątek rozrzuca pieniądz i nie dbając 
o przyszłość trwoni ojcowiznę; ale kto wie czy nie 
stokroć boleśniejszym jest widok człowieka, który ży- 
jąe w biedzie, marnuje grosz ciężko zapracowany.

A przecież, taką rozrzutnością w biedzie odznacza się 
u nas cala niemal klasa ludności fabrycznej i mniej 
oświeconej rękodzielniczej.

Trzeba znać bliżej życie tej klasy pracującej, aby 
mieć pojęcie jak głęboko tu wkorzenionym jest nałóg 
rozrzutności—i jak fatalne to nieposzanowanie grosza 
zapracowanego rodzi następstwa.

Bo przypatrzmy się tylko co się dzieje np. w każ­
dą sobotę po tygodniowej lub dwutygodniowej wy­
płacie.

Jesteśmy dajmy na to na Solcu.
Gromada robotników wysypuje się właśnie z zabu­

dowań fabrycznych.
Wszyscy mają miny jakieś weselsze niż zwykle, ale 

nie jestto ta .wesołość" jaką daje nadzieja blizkiegood­
poczynku po ciężkiej pracy.

Mała tylko garstka z całej dwu tysięcznej może 
gromady idzie prosto do domow, gdy pozostała wię­
kszość zapełnia szynki, bawarje i inne tym podobne 
przybytki... wesołości.

1 tutaj to dopiero przedstawia się widok odrażają­
cy i bolesny razem.

W owych... kna pach pełnych brudu, przesyconych 
cuchnąca atmosferą, alkoholem i dymem, setki tych 
samych ludzi, którychśmy widzieli wychodzących zfa- 
bryki w stanie na wpół ledwo przytomnym. rozrzuca- 
ją gr-isz na który każdy z nich przez długich dni 
czternaście pracował, a" na który czeka zwykle i li­
chwiarz i dający na kredyt właściciel sklepiku i zgło­
dniała może rodzina.

Są tu i kobiety z dziećmi na ręku, jedne z nich po­

takujące wesołości mężów wychylają wspólnie z nie­
mi kieliszki i kufle, drugie ze łzami w oczach starają 
się wyciągnąć ich z tej kałuży błota i namówić aby 
poszli do domu.

„Mężu!—jęczy głosem żalu jakaś wynędzniała po­
stać kobieca — ulituj się nad sobą, nademną i nad 
dziećmi co obdarte, naw pół nagie i chore, dziś jutro 
mają zamrzeć z głodu!"

„Ulituj się— mówi inna ze łzami kobiecina— nad 
własną nasza biedą... zostaw choć trochę tego grosza, 
który miał być całym naszym ratunkiem, za który 
miałam dzieci i pożywić i okryć?* 1 2 3 4 * * *

— Najjaśniejszy Pan, ze względu na zreformowanie wojsk 
i instyłucyj wojskowo-czasowych, 28 września r. b., Najwyżej 
rozkazać rapzył: . . ,

1. Młodych lekarzy uniwersytetów z przyśpieszonem ukoń­
czeniem kursów w roku 1876, tudzież lekarzy i weterynarzy 
akademji medyczno-chirurgicznej z przyśpieszonem ukończeniem 
kursów na początku roku 1877, zarówno stypendystów, jak 
tych którzy kształcili się własnym kosztem, a zajmujących 
obecnie stałe j tymczasowe posady wojskowo-lekarskie, przy- 
kumende.rować, na jeden rok, dla wydoskonalenia pod wzglę­
dem naukowo-praktycznym, do klinik uniwersytetów lub aka­
demii medyczno-ehirumicznej, podług życzenia tych osób, z wy­
daniem każdemu z nich, z intendentuiy, pieniędzy na koszta 
podróży podług przepisów, lub z przejazdem, kosztem skarbu, 
drogami żeiaznemi albo parostatkami. Z tych młodych ludzi, 
zostający na posadach stałych zachowają te posady w ciągu 
rocznego przykomenderowania ich do klinik, zajmujący zaś po­
rady czasowe pozostawiają się w zarządzie wojskowo-le­
karskim.

2. Wszystkim tym lekarzom i weterynarzom wypłacać, 
w ciągu terminu rocznego od dnia ich przybycia do klinik, 
pensję: pierwszym podług VI lekarskiej, drugim zaś podług II 
weterynaryjnej kategorji wykazu posad zarządu wojskowo-le- 
karskiego z 1859 r„ nr 5, w rozmiarze całkowitych płac za­
sadniczych: płacę w stosunku 360 rs. i stołowe w kwocie rs. 
140. po potrąceniu zaś procentów ustanowionych—na ręce ka­
żdemu: płacy po rs. 333 i stołowych po 129 rs. rocznie,“oprócz 
pieniędzy na dzieńszczyka i na niieezkanie podług przepisów 
istniejących, z nadaniem im praw i prerogatyw wspólnych 
wszystkim urzędnikom wojskowo-lekarskitn.

3. Płacę wzmiankowaną w punkcie poprzedzającym udzie­
lać: osobom zajmującym stałe posady, z etatów tych ostatnich, 
osobom zaś pozostawionym w zarządzie wojskowo lekarskim— 
z sum asygnowanych z kasy państwa tytułem kredytu nad­
zwyczajnego nad budżet.

4. Wszystkich tych młodych lekarzy i weterynarzy, po u-
^ończeniu rocznego terminu przykomenderowania ich do klinik,
‘toyoiCTue do okolicznoici, uwolnić z zarządu wojskowo-lekar-
s“i go wszystkich lub z wyłączeniem Stypendystów skarbo­
wych, albo też pozostawić wszystkich w służbie wojskowo-le-

Lecz mąż... rozochocony nie słucha słów znękanej 
matki. Pijany odtrącają, obsypując epitetami budzą- 
cemi śmiech wkoło — i... biedna kobiecina zanosząc 
się od płaczu, opuszcza nieszczęśliwe miejsce, w któ- 
rem istoty ludzkie zamieniają się... w bydlęta.

Nad ranem wraca i małżonek do domu.
Trunek odebrał mu wszelka samowiedzę; nie widzi 

on więc nawet ani nędzy zapełniającej swym odde­
chem brudną fa> jatkę, ani zbolałej matki pochylonej 
nad konającem dzieckiem, któremu jutro nie bodzie za 
co kupić trumienki, bo ojciec wszystko co do" grosza 
w szynku zostawił.

Takie obrazki rozrzutności w biedzie nie są ani 
czemś przesadzonero, ani wyjątkowem.

Widzieć je można, co sobota zwłaszcza, we wszys­
tkich dzielnicach miasta zamieszkałych przez ludność 
pracującą w fabrykach i warsztatach.

Wszystkie szynki są tutaj w ten dzień przepełnione 
i wszędzie pieniądz przeznaczony na wyżywienie ty­
sięcy rodzin—topi się w trunku.

Podejmując ten fakt i przedstawiając go w barwach 
najprawdziwszych — nie chcemy ani prawić kazania, 
ani rozwodzić próżnych żalów nad ułomnościami na­
tury ludzkiej.

Jedno i drugie do niczegoby nie doprowadziło.
Kazań drukowanych uie czytają zapewne ci o któ­

rych tu idzie, ułomności zas natury ludzkiej samem 
ubolewaniem nad niemi nie dadzą się naprawić.

Pragnęlibyśmy więc tylko: najprzód zwrócić uwa­
gę ludzi myślących na doniosłość skutków owej plagi 
jaką się jedna z klas ludności pracującej dobrowolnie 
trapi, a powtóre wywołać tu jakieś przeciwdziałanie.

Nigdzie bowiem może wychowanie dzieci nie jest 
tak zaniedby wanem i nigdzie starsi nie dają młodszym 
tyle złego przykładu, jak to właśnie ma miejsce wśród 
rodzin rzemieślniczych.

MILORD.
OBRAZEK MIEJSKI

PRZEZ

ELIZę ORZESZKOWĄ.

(Dalwy ciąg.— Zobaczyć nr 1'55).

Dyrkowa prawiła dalej:
— Otóż kleiły pradziad Mateusza mego pierwszy 

dzban taki zrobił i pojechał z nim do wojewody, nie 
Pamiętam już jakiego, w ojewoda dał mu za uiego sto 
dukatów złotem...
. — Sto dukatów zło-tem, jak lo-du ! — powtórzy- 
a a w dodatku poklepał go po n mieniu i pow ie- 

„I mci panie Dyrko! Waszmość jesteś nii- 
i< h?' i'1 v 8z,ucp swojej i temi oto wyrobami rąk swo- 
jpe ,J,1()r krajowi przynosisz!' Pradziad Mateusza 

Potem dzbanów takich tysiące może 
Powi r] r v ’*dkim panom i urzędnik* m rozprzedał! 
w odti* t8^1(‘z'e’ że t0 w dumę wzbiło i że z po- 
i-ll • dzbanów swoich płowe tak wysoki nosił, 
nr J’nn J8*'*' Aie to chyba hiliiDii iją było, bo 
I '• < tez gdyby n |nn, .H,zv ohłbv na b aby 
^^"ghiucinzem z-stnl...
wnie' Pul"ieruzila Ludwisia—nie pozwoliłby pe- 

fvn iear. °*i ~7 rz”ciła Dyrkowa - nutylko jeden 
den t a c d" ocb synów 'garncerzami zostało. Je- 

y ow tych był dziadem Mateusza mego, rodzo­

nym, a drugi stryjecznym. Owóź, ten stryjeczny do­
stał po ojcu, jak indzie mówili, talent. Te misy ma­
lowane w kwiaty, on pierwszy w całej koronie i Li­
twie robie zaczął. Nieboszczyk Mateusz mój, świeć 
Panie nad duszą jego, opowiadał mi, że biedaczysko 
osiwiał jak gołąbek, nim nauczył się róże te i maki 
na glinie malować. Zatoż malował ładnie i trwale, 
niema co powiedzieć, bardzo trwale! ktoby to powie­
dział, że ot ta misa, widzisz?

— Aha!—potwierdziła Ludwisia.
— Że ot ta misa z tym wianuszkiem róż we środku, 

sto lat już jak zrobiona!
— Sto lat!—wykrzyknęła piskliwie mała istotka.
— A jakże! sto lat i jed-n jeszcze! a dzban ten 

z girlandą z liści zrobiony temu lat sto i trzydzieści 
dwa....

— Jezusie Panie! za zbawienie ludzi grzesznych u- 
męczony! a dlaczegóż te czerepy tak długo tu stoją? 
Czy to nieboszczyk pan Mateusz, świeć Panie nad du­
szą jego, sprzedać ich nie mógł?

— Zapewne że mógł! o! dla Boga! o co łatwiej 
jak o sprzedanie takich pięknych rzeczy! ale w fa­
milji Dyrków taki łył już zwyczaj, że kiedy Dyrko 
który zrobił piękną jaką robotę i osobliwą, rozumiesz? 
osobliwą! to jeden egzemplarz zo.%tawiał w domu. 
Egzen plarz, mojaLudwisiu. to jest jedna rzecz z tych 
wszystkich które są zrobione... naprzykład kiedy ja 
kopę talek uprzędę, to każda talka jest egzemplarz, 
rozumiesz?

— A no!—skinęła głową Ludwisia. ■>
— Otwóż, po każdym Dyrce, który rozumniejszym 

był od innych i miał talent, został się w domu jeden 
egzemplarz osobliwej jakiej roboty... ot po pradziad­
ku Mateusza mego dzban ten prześliczny, po stry­

jecznym dziadku te misy malowane w kwiaty,po stry- 
: jn te garnki z arabeskami, po ojcu rodzonym te oto 
! wyobrażenia ptaków i zwierząt różnych, a wszystkie 
i te egzemplarze chowały się w familji pod wielką o- 

pieką żon Dyrkowych... To też i ja kiedy z Mateu­
szem moim pierwszy raz do domu tego weszłam, po- 

; kazał on mnie palcem caluteńką tę półkę i powie­
dział: Widzisz Połciu, to jest historja familji naszej, 

i na ścianach naszego domu robotami rąk naszych pi- 
| sanal a potem przykazał: pilnuj mi tego wszystkiego 

jak oczów w głowie. Pilnowałam i z historji familji 
i Dyrków żadne słóweczko nie zginęło i do śmierci mo­

jej nie zginie!
Mówiąc to wodziła wzrokiem po dzbanach, misach 

i garnkach a oczy jej nabierać zaczęły wyrazu smu­
tnej trochę tkliwości.

— Życie przebyłam na czerepy te patrząc—szepnę­
ła.—Patrzałam na nie gdym młodą i świeżą była gdy­
by róża i z Mateuszem moim nad kołyską pierworo- 

. dnego megoAnatolkasiadywała; patrzałam nanie kie­
dym pierworodnego mego do trumnv stroiła... pa­
trzałam na nie kiedy mój średni Fortunek pod okiem 
mojem uczył się kwiatki i warzywo sadzić i kiedy 
w gorączce śmiertelnej leżąc rączyny swoje wychudłe 
na szyję moją zarzucał... patrzałam na nie kiedy Mateusz 
inój kochanką swoją i lubcią mię nazywał i kiedy o- 

, czy swe do snu wiecznego zamykał... Oj! garnki to 
! niby garnki... nieżywe, gliniane czerepy a jednak 

św iadki doli mej i niedoli, pustot moich młodych i łez 
mavierzynskich i żoninych...

Pani! pani! — piskliwie zawołała mała żółta 
twarzyczka ku płomieniom zbliżona—kartofelki czas 
jeść...'już ugotowały się zupełnie...

— Czas! no to odejmuj od ognia i w miskę włóż«
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Dziecko od chwili Jak poczyna nojmować, widzi 
przed sobą zawsze jeden obraz: co sobota ojca pijane­
go i nędzę wkoło.

W tej młodej istocie nikt nie szczepi zasad moralności, 
nikt się o jej przyszłość nie troszczy i tylko przykład 
jaki ma przed sobą wywiera wpływ stanowczy.

Tym sposobem owa najgłębiej zakorzeniona manja 
nieposzanowania zapracowanego grosza wraz z inne- 
mi nałogi przechodzi z ojca na syna w formie spad­
ku familijnego.

Dzieci nie mogą tu być lepszemi od rodziców, bo 
im nikt lepszej drogi nie wskaże, a złe przybiera co­
raz szersze rozmiary.

Nie potrzebujemy dowodzić, że pewne przeciwdzia­
łanie, któreby tysiące jednostek pracujących wyry­
wało z objęć nędzy, a chroniło od demoralizacji, jest 
prostym obowiązkiem i ludzkim i obywatelskim.

Do obowiązku tego poczuwać się* powinien każdy 
człowiek myślący, ale najbliżej są tu obowiązani ci, 
którzy z klasą, o jakiej mówimy, w nąjbliższem pozo- 
stąją zetknięciu i od których bardzo dużo zależy.

Wypoczynek i rozrywka po pracy są koniecznemi. 
Tego naturalnego prawa nie może się wyrzekać i 

ludność pracująca w fabrykach, warsztatach etc., ale 
potrzeba tylko... aby rozrywki dzisiejsze, prowadzące 
ostatecznie do nędzy materjalnej i... zbydlęcenia, za­
stąpione zostały rozrywkami innemi, więcej odpowia- 
dającemi godności ludzkiej.

Inicjatywa w tym względzie należy do właścicieli 
fabryk i warsztatów, a że jest możliwą w zasadzie, 
dowodem istniejący od lat kilku w osadzie Czechy 
pod Garwolinem „Dom zabaw-1, dla miejscowej ludno­
ści fabrycznej, w którym nie bywa pijatyki a zabawa 
jest zawsze urozmaiconą i prawdziwie ludzką.

Czy takie ,.domy zabaw, urządzane przez właści­
cieli zakładów fabrycznych i pod ich zostające okiem, 
istnieją i gdzieindziej u naś, nie wiemy; ale wiemy i 
jesteśmy najsilniej przekonani o tem, że przydałyby 
one się bardzo przy każdym większym zakładzie prze­
mysłowym, bo tym tylko sposobem owa plagarozrzu- 
tności w biedzie nie byłaby tak silnie jak dzisiaj przez 
tysiące spekulantów-szynkarzy podsycaną i podtrzy­
mywaną.

Jeżeli zresztą rzemieślniczy „dom zabaw“ mógł po­
wstać w skromnej osadzie podgarwolińskiej, to czyż 
nie mamy prawa oczekiwać czegoś podobnego w V. ar- 
szawie, gdzie i nowe fabryki dość licznie przybywają 
i ludność w nich pracująca z każdą chwilą wzrasta?

Z naszego salonu.
Ktokolwiek przez czas dłuższy nie odwiedzał salo­

nów Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, tego oko 
ucieszy się niezawodnie na widok tylu prac nowo­
przybyłych świadczących, że jak potrafimy ubiegać 
się o palmy i wieńce na wielkich turniejach między­
narodowych, tak też w skromnych pracowniach na­
szych artystów wieje tchnienie energji twórczej, pod­
niecającej do coraz to wyższych polotów i drugorzę­
dne nawet talenta.

Potrzebowalibyśmy dużo miejsca, chcąc dać na­
szym czytelnikom dokładne wyobrażenie o wartości 
wszystkich dzieł pędzla znajdu jących się obecnie na 
wystawie, dla tego też ograniczymy się tym razem na 
wzmiance o tem tylko, co najbardziej absorbuje u- 
wagę i — że tak powiemy — rzuca się w oczy.

Na pjerwszem miejscu postawić musimy znakomity 
obraz H. Siemiradzkiego p. t. „Zmartwychwstanie*4.

Wyznąjemy szczerze, że znając specjalne zamiło­
wanie artysty do efektów światła i barwy, jego po­
sągowe nieomal traktowanie rysunku figur, —obawia­
liśmy się potrosze czy powyższy motyw nie wyjdzie 
z pod ręki artysty nieco zmanierowanym i szablono­
wym.

Za jednym rzutem oka na dzieło, obawy nasze roz­
wiały się zupełnie : Siemiradzki, wobec’nowego za­
dania swego, zaparł się nieomal samego siebie.

Artysta trzymał się legeudy biblijnej z dogmatycz­
ną ścisłością i zawarł myśl swoją w jej rozmiarach. 
a'e treść ową, prostą, niewyszukaną potrafił przelać 
w formy tak charakterystyczne a co więcej naturalne, 
że jego utwór jest na wskroś, samodzielnym.

już sam koloryt ponury, odpow iadający cieniom tej 
„wielkiej nocy“, tak trafnie pochwycony, ma w sobie 
coś grobowego,co odrazuopanowywaduszęi wywołuje 
w widzu odpowiedni nastrój. Unosząca się w górę po­
stać Chrystusa dominuje nad resztą grtippy. Ruchy 
jej niepewne wyrażają zmęczenie a w rysach twarzy 
przebija wielka boleść. W całej osobie uwydatnia się 
przedewszystkiem człowieczeństwo uduchowione cier­
pieniem. Ugrupowanie i charakterystyka innych 
czynników wyborne.

A jednak pómmo niezwykłych swych zalet dzieło 
nie robi takiego jeszcze wrażenia, jakieby wywierało 
gdyby przestrzeń nie była tak zacieśnioną. Żarówno 
oko jak i myśl patrzącego pragnęłyby wzlecieć wyżej 
za Tym, którego droga do niebios prowadzi... Wiel­
ki ten brak uniewinnia się wszelako tem że artysta 
miał z góry narzuconą ową force majeure a mianowi­
cie rozmiary wymagane ze względu na umieszczenie, 
gdyż dzieło przeznaczone jest, jak wiadomo, do je­
dnej ze świątyń warszawskich, której będzie ozdobą 

: i chlubą.
Pole historyczne reprezentuje wspaniały obraz 

11. Rodakowskiego p. t. „Wojna kokoszą-*.
Smutny to bardzo epizod dziejowy!
Rozzuchwalona szlachta podnosi rokosz przeciw 

królowi i w ydzierając mu prawie z rąk władze, u- 
zurpuje sobie przywileje na szkodę niższych warstw 
narodu...

Artysta przedstawił chwilę, w której hetman Jan 
Tarnowski odczytuje zgromadzonej przed pałacem 
szlachcie dekret królewski przyznający jej żądane 
swobody. U wierzchu wspaniałych wschodów siedzi 
król Zygmunt I w fotelu. Oparta za jego krzesłem 
Bona świeci już podstarzałem! trochę wdziękami. 
Dalej roztacza się wspaniały orszak dostojników ko­
ścioła, dworzan i fraucymeru. Z pomiędzy licznych 
postaci wynurza się osobistość uderzająca dumą i 
energją. To Kmita, jeden z głównych sprawców ka­
tastrofy.

Nie żądajcie od nas czytelnicy, abyśmy wam wska­
zali wszystko co w tym utworze jest godnem uwagi. 
Szczegóły obejrzycie sami. My podnosimy tutaj tyl­
ko arcypiękną kompozycję, ruch lżycie, wreszcie nad 
wyraz staranne wykończenie przepysznych akcesorjów 
i koloryt gorący, co wszystko nadaje całości rys nie­
zwykłego majestatu.

Pomiędzy obrazkami z życia rzadko kiedy napo­
tkać można dziełko o treści tak interesującej jak „Za­
bawa w kaźni“ p. A. Kozakiewicza.

Przedstawia ono dolny korytarz jakiegoś pałacu 
czy klasztoru obrócony na areszt, w którym oprócz 
kilku żydków, umieszczonych tam zapewne za zbyt 
ryzykowną igraszkę z kodeksem karnym, spostrze­
gamy przeważnie inne osobistości... Całość akcji przy­
pomina w ogólnych zarysach jeden z epizodów opi­
sanych piórem Lama w „Koroniarzu w Galicji.** Za­
bawa rozdziela się na różne grupy. Jedni zajęci ga­
wędą, drudzy grają w szachy, na środku zaś dwóch 
tańczy kozaka przy muzyce złożonej ze skrzypiec 
i harmonijki ręcznej. Dozorca tylko co wpuścił no­
wego więźnia zstępującego poważnie i smutno zo 
schodów...

Wykonanie odznacza się niezwykłą, prawie stereo­
skopową plastyką i nadzwyczajna typowością figur.

Dodawszy do tego pracowite wykończenie i rysu­
nek dość zaokrąglony, musimy ten obraz zaliczyć do 
najlepszych produkeyj rodzajowych. St.

ZE ŚWIATA.
Z licznych anegdot, których głównym bohaterem stał 

się w Niemczech ks. Bismarck,'’zwłaszcza po ukazaniu 
się w druku rozgłośnych wspomnień M. Buscha, na­
stępująca dąje charakterystyczny pogląd na znaczenie 
polityki bieżącej.

Było to w r. 1867. na kilka lat przed katastrofą se- 
dańską. Ks. Bismarck marszczył czoło a pod wąsem 
się uśmiechał, wietrząc zdaleka proch, który miał 
wysadzić w powietrze drugie cesarstwo francuzkie. 
Kursa spadały i spadały, sytuacja wydawała się bar­
dzo groźną. Wówczas jeden z bliżej znajomych ban­
kierów ministra udał się do niego w delikatnej misji 
zasięgnięcia języka i usłyszenia prawdy, która miał* 
uspokoić przestraszoną giełdę berlińską.

— Chceszsię pan dowiedzieć prawdy?—rzekł dyplo­
mata zmiarkowawszy o co chodzi.

— Rozumie się, tylko prawda może nam być wska­
zówką i spłoszyć ciążącą nad nami panikę—odpowie­
dział bankier.

— Jeśli panu o samą prawdę chodzi, to wiedz pan, 
że tak jak w obecnej chwili rzeczy stoją, wojna est 
nieuniknioną; Francja nie chce ustąpić i my nie ustą­
pimy, oto jest cała prawda dzisiejszej sytuacji.

Bankier z bijącein sercem pożegnał Jego Ekscelen­
cję i pośpieszył na giełdę z poważną miną człowieka, 
któremu sam Bismarck powiedział prawdę!

W kilku minutach bankier stał się bohaterem dnia; 
panika przygniotła wszystkich giełdowców, kursa

Choć mnie i jeść nie chce się, taka zmartwiona jestem 
że księcia mego dziś znowu nie zobaczę... 1 pan An­
drzej nie przywlókł się jakoś dzisiaj.. no, może je­
szcze przywlecze się.,, godzina nię późna...

Jak na zawołanie, wiszący w kącie izby wielki ze­
gar z bukietem róż na cyferblacie uderzać zaczął go­
dzinę. Uderzył razy ośm.

— Ósma— pisnęła Ludwisia która z garnkiem peł­
nym ugotowanych kartofli stała przed piecem, dopóki 
zegar uderzać nie przestał— ósma... chwała Bogu, za 
godzinę już spać... ‘

— Cdii!— syknęła Dyrkowa, słuchaj! ’
Pochyliła ucho ku oknu.
— Słyszysz?
— Słyszę 1 słyszę!
— Tuikot?
— Turkot! turkot!
— Coraz bliżej I
— Bliżej! bliżej!
Wyrazy te zamieniały szeptem jak bywa zawsze 

w chwili niespokojnego oczekiwania i nasłuchiwania 
niemal trwożnego.

— Książę nasz!—zawołała nagle i głośno Dyrkowa.-
— Książę nasz!— wrzasnęła Ludwisia głosem ta­

kim jakby ją kto mordować usiłował, garnek z kar­
toflami postawiła napowrót przed ogniem i z rozsta- 
wionemi ramionami poczęła nieprzytomnie jakby 
a widocznie szukając czegoś kręcić się po izbie.

— Świecy!—wołała Dyrkowa—Lud wisi u bierz świe­
ce i ze światłem spotkaj księcia mego na progu! Ja 
nie mogę, bo reumatyzm mój w nodze... Ludwisiu! 
Ludwisiu! ąj ty nieprzytomna dziewczyno... świecy- 
źeż, świecy... poświeć! a to jeszcze upadnie w cie­
mnej sieni i żałuje się—

— Świecy 1 świecy —piskliwym głosem wtórowała 
Ludwisia kręcąc się wciąż po izbie—a to skaranie bo­
skie! gdzie ta świeca? Jezu Panie za zbawienie ludzi 
grzesznych... oj! nieszczęśliwa godzina... ot jest! jest! 
już jest! jest!

I z ogarkienr świecy tkwiącym w mosiężnym lich- 
tarzyku biegła ku ognisku, ale Dyrkowa z rąk jej wyr­
wała lichtarz i ogarek.

— Łojowa świeca! mosiężny lichtarz! czyś ty zwa- 
rjowała! czy ty Boga w sercu swojem nie masz! 
Świt ca na przyjazd księcia w szafie stoi, stearynowa 
w srebrnym lichtarzu.... w szafie...... mówię ci w sza­
fie...

Ludwisia zamiast do szafy biegła do beczki z wodą. 
Dyrkowa sama roztworzyła drzwi szafy ze stukiem 
nadzwyczajnym i galopem przebiegtszy izbę, knot 
stearynowej świecy do ognia przytknęła. W tej sa­
mej chwili na dziedzińcu zaturkotało, zaszczekało, 
zaświeciło. Dwie błyskawice przeleciały za oknami 
i stanęły przed progiem domu, złocąc dokoła bruk 
podwórza. W świetle błyskawic tych uwijała się, 
szczekała i obrożami dzwoniła para złocistych zwie­
rząt. Para zwierząt innych stukała o bruk kopytami. 
Rajmund Dyrko z karoszami swemi, seterami. stan- 

I gretem w liberji i dwoma latarniami u kawalerskiego 
powoziku, przybył w progi ojców swoich.

— Mama zdrowa?—ozwalo sic tuż przed drzwiami 
pytanie wymówione głosem dźwięcznym i donośnym.

‘ Z progu sieni piskliwy i drżący od wzruszenia gło­
sik kobiety odpowiedział:

— ZdrowaI*zdrowa! a jakże! chwała Bogu!
Dyrkowa, stojąca n drzwi kuchennej izby, pytanie 

syna usłyszała 1 twarz jej stanęła cała w promieniach 
radości.

— Zdyowa—szepnęła— zdrowa jestem, robaczku ty 
mój najmilszy!

Nie domówiła jeszcze wyrazów tych gdy w drzwiach 
szeroko rozwartych stannt przybyły. Świetne to było 
zjawisko. Wysoki i kształtny mężczyzna miał lekko 

' na ramieniu zarzucone pyszne futro niedźwiedzie a na 
! głowie błyszczący cylinder. Futro roztwierało się 
j z przodu szeroko i ukazywało balowe ubranie, zlo- 
i żonę z czarnych ineksprymablów, połyskujących jak 

szkło buciRow, fraka, kamizelki prawie niewidzial- 
t nej i ukazującej szeroki przód koszuli śnieżnej, cie­

niutkiej i bogato haftowanej. Na czarnem suknio 
I świecił gruby łańcuch złoty od zegarka, a wśród haf- 
! tów koszuli tkwiła szpilka utworzona z rączki złotej 
i trzymającej serduszko z brylantem.

W progu jeszcze zdjął z głowy kapelusz, niedba- 
j łym ruchem strząsnął z ramion futro, które zsunęło 
: się na stojącą za nim Ludwisię i o mało ją ciężarem 
: swym nie przygniotło, potem schylił się przed matką 

i pocałował ją w rękę. Dyrkowa objęła głowę jego 
j ramionami, do piersi swej ją przycisnęła i drżące nie- 
i co usta zatopiła na chwilę w jasno-płowych włośash 
| syna, od których wiat szeroko zmięszany zapachjaź- 
i roinu i fryzjerskiego żelazka.

— No! przyjechałeś lubciu!—przemówiła nakoniec— 
przyjechałeś! tak dawno cię nie widziałam! Nie wiein 

i czy to moje oczy tak widzą, czy naprawdę wyrosłoś 
jeszcze trochę przez te dwa tygodnie! Ty bo wyda- 
jesz się mi coraz wyższym! Ńo, ale siadaj! siadajże. 
odpoczuij sobie trochę u starej matki! Ludwisiu- 
krzesła, krzesła-żeż Ludwisiu! podaj księciu nasze­
mu krzeszło.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
iFrem. donosi, że specjalna komisja wy- 

kown "ji a P1;0.)6^ przekształcenia opłaty kwaterun- 
WanH •• w°iska. Wedle tego projektu, za kwatero- 
tern„l “‘ŻS2-vch stuPni w°jsk polowych. opłaty kwa- 
liczbv 1^? • P°winny by® wnoszone wedle etatowej 
W a1Z,J s.taD°wiącej stałą 'jednostkę wojskową, 

pokoju wedle etatu pokojowego, a w czasie 

spadły szalenie, tymczasem tego samego dnia wieczo­
rem zaszła nagle odmiana w dyplomacji, znaleziono 
naprędce środek pojednawczy, paryskie kursa poszły 
w górę, telegraf przyniósł wiadomość o kolosalnej 
zwyżce papierów.

Piorunem rażony bankier widzi, że został skompro­
mitowany, śpieszy do Bismarcka blady i drżący pro­
sząc o wytlómaczenie.

— Mój łaskawco—odpowiedział mu spokojnie mi­
nister—nie moja w tem wina, żeś chwał się dowiedzieć 
odemnie samą prawdę. Widzisz pan teraz, iż w polity­
ce i w sprawach dyplomacji nawet prawdom zaufać 
nie można. Powiedziałem panu najprawdziwszą praw­
dę w owej chwili, gdy mnie o nią prosiłeś. Gdybyś 
mnie był zapytał o mój osobisty pogląd na sytuację, 
byłbym panu odpowiedział, że prawdopodobnie da 
sfę wszystko ułożyć, ale panu zachciało się samej 
prawdy.

Odtąd skonfundowany bankier przestał się informo­
wać u dyplomatów.

Tyle reklamowane w ostatnich czasach światło ele­
ktryczne zyskuje coraz więcej uznania i przyrządy słu­
żące do oświetlania z każdym niemal dniem zostają 
udoskonalone.

O rozszczepianiu prądu elektrycznego wspomina­
liśmy już przed kilku dniami, obecnie donoszą, iż in- 
żenier niemiecki Becker w Akwisgranie wynalazł no- 
Wą konstrukcję regulatora, przy lampach elektrycz­
nych, • który dotychczas narażony na wpływy ze­
wnętrzne ulegał dość wczesnemu zniszczeniu.

Niektóre większe fabryki w Niemczech zaprowa­
dziły już u siebie oświetlenie elektryczne z wielkiem 
Powodzeniem, światło to jaśniejsze od światła gazo­
wego ma nad-nim jeszcze tę wyższość że nie zmienia 
kolorów, nie zanieczyszcza powietrza i nie grozi ża­
dnym wybuchem pożaru.
-Obecnie robią próby około zastosowania oświetle­

nia elektrycznego na kolejach; lokomotywa wznie­
całaby przed sobą światło elektryczne i oświecała ca- 
łą przestrzeń.

Rada miasta Paryża postanowiła jeszcze po zam­
knięciu wystawy przez cały miesiąc listopad pozo­
stawić na PAvenue de 1‘Opera oświetlenie elektrycz­
ne, jakkolwiek pjciąga to za sobą koszt 15,000 fran­
ków.

Kwestje finansowe wy wołały też w ciele prawodaw- 
Cz-em opozycję przeciw wprowadzeniu oświetlenia 
elektrycznego. Od sierpnia do Jistopada próby z wy­
nalazkiem p. Jabloczkowa kosztowały 48.000 fr., tó 
Zeaesy jedeu płomień w ciągu godziny l‘Z—1% fr. 
Za tę cenę w tymże samym czasie mogą mieć pary- 
źanie przy dzisiejszem urządzenia fabryk 68—9o pło­
mieni gazowych.

Pan Malleh zwracał nwagę na tę okoliczność i za­
konkludował, że zamiast zaprowadzenia nowego wy­
nalazku, można powiększyć tańszym kosztem ilość la- 
*arń gazowych, nie uwzględnił tylko że ilość światła 
1,16 ustąpi jeszcze jego jakości i*najjaśniejsze słońca 
?a7;owe nie mogą iść w porównanie z elektrycznemi 
S^azdami nowego wynalazku.

• • •
Wrażliwość pana Rothschilda naraziła go na śmiesz­

ność w Paryżu. Rzecz się tak miała; w Odessie wy­
jawiono przed kilku dniami nową komedję pod tytu- 
*ertl „Monsieur Chćribois'1. Jedna z osób opowiada, 

ktoś w grze postawił wysoką sumę 100,000 fran- 
*ow na jedna kartę.

— 100,001) franków!—wołają słuchacze—ależ to 
6an> Rotszyld nie zaryzykowałby takiej sumy.

A gdyby ją zaryzykował—wtrąca ktoś z obe- 
Jych-to byłby wygrał z pownością; ten człowiek 
013 kolosalne szczęście.

. "aron Rotszyld, szef domu paryzkiego, dopatrzył 
: ? 'w tem zdaniu obrazy osobistej i w wydziale cenzu­
ry upraszał o opuszczenie lub zmianę powyższego epi- 

badaniu temu, jakkolwiek z uśmiechem ironji, uczy- 
j/’no zadość; na drugiem przedstawieniu zamiast 
Z>,Szylda wstawiono Krózusa i zamieniono cały fra-

4 na zwyczajny wykrzyknik:
kówi KrOzus nie zaryzykowałby 100,000 fran- 

* Parvy też starożytny Rotszyld, gdyby żył dzisiaj

wojny wedle etatu wojennego. -To postanowienie ko­
misji zostało zatwierdzone przez ministrów; wojny, 
spław wewnętrznych i skarbu.

= Rosyjsko-niemiecki- związek kolejowy zawia­
damia, że towary idące z zagranicy w bezpośredniej 
rosyjskn-niemiecziej komunikacji w tym tylko razie 
mogą być przesyłane na stację Moskwa, kolei niże- 
gorodzkiej, jeżeli cło od nich opłacone zostanie 
w Wierzbołowie lub Warszawie.
= Geograficzne towarzystwo naukowe wypracowa­

ło podobno nową nomenklaturę towarów i podział 
ich, podług którego na przyszłość winnyby się kie­
rować drogi żelazne przy tworzeniu tablic staiysty- 
cznych przewozu towarów po drogach żelaznych. No­
wy ów podziaf bierze na uwagę znaczenie towarów dla 
ogólnego z nich użytkowania, dla handlu wywozowe­
go i warunki ich transportu. Spis zawiera 82 gatun- 
tów towarów. Do tablic statystycznych zaleciło też 
towarzystwo włączyć nowe rubryki, jako to zaznacze­
nie miejscowych przesyłek i w komunikacji z innemi 
drogami szczegółowe wskazanie kierunku przesyłek 
i t. d. Nowy program rozesłany zostanie niebawem 
drogom żelaznym celem poczynienia nad nim uwag.

— Departament poczt wyda wkrótce nowy spis i 
mapę siącyj pocztowych w’Cesarstwie i Królestwie; 
spis ten wielce będzie użyteczny z tego powodu, że 
od czasu wydania ostatniego podobnego spisu w 1876 
r. otworzono wiele nowych stacyj lub też zniesiono 
dawne.

= Dowiadujemy się, że podobno spółka zagranicz­
nych przemysłowców zamierza zorganizować wywóz 
mięsa z Królestwa za granicę. W tym celu spółka po­
stanowiła założyć znacznych rozmiarów bydłobójnię 
w jednym z punktów pogranicznych (podobno w My­
słowicach), zkąd mięso wysyłane będzie drogami źe- 
laznemi do Niemiec, Austrji i Prus. Bydło do owego 
olbrzymiego szlachtuza dostawione ma być z pobliz- 
kich gubernij Cesarstwa i Królestwa.

= Kwestja zabezpieczenia losu robotników, którzy 
prz? pracy ulegli wypadkom, szybko posuwa się na­
przód. Wzmiankowaliśmy już o poruszeniu jej w sfe­
rach administracyjnych; obecnie dowiadujemy się, 
że projekt ogólny’kasy wsparć dla robotników, któ­
rzy wskutek wypadków stali się niezdolnymi do pra­
cy lub dla rodzin ich w razie śmierci, został już wy­
pracowany. Wkrótce też rozpatrzy go jedna z wyż­
szych instytucyj państwowych.

»= Onegdaj rozpoczęty został pobór-do wojska 
mieszkańców Warszawy.

Od dnia onegdąjszego rozpoczęto w kasie magi- 
s'ratu pobieranie opłaty za świadectwa handlowe i 
patenty na rok przyszły; opłata trwać będzie do 13 
stycznia r. p.

■s Pracownia chemiczna muzeum przemysłowego, 
pozostająca pod zawiadywaniem p. Miiieera, oprócz 
rozbiorów i analiz, wzięła sobie za zadanie kształce­
nie praktyczne młodych ludzi pragnących zyskać ko­
nieczne przy technicznych zajęciach obycie się z che- 
mją; w ciągu roku bieżącego (do października") w la- 
boratorjum muzealnem pracowało w ten sposób pięciu 
młodych ludzi, zwracając cały koszt zużytych przez 
nich narzędzi i materjałów, pięciu zaś za zwrotem po­
łowy kosztu.

= Domowi handlowemu pod firmą „Stefan Dobrycz 
i spólka“ przyznano tytuł dostawców Ń. Dworu z pra­
wem używania ną znakach herbn państwa.

= Od czasu wprowadzenia do Warszawy trotua- 
rów asfaltowych do roku 1876 używano tak do bru­
ków jak i do trotuarów wyłącznie asfaltu limerskiego 
z kopalni niemieckich w bliskości Hanoweru położo­
nych.

Asfalt limerski okazał się jednak niezupełnie odpo­
wiednim do naszego klimatu, i dlatego w 1876 roku 
użyto na próbę dla robót miejskich asfaltu włoskiego, 
pochodzącego z kopalń w pobliżu Ankony położo­
nych.

W Paryżu, w Londynie, w Wiedniu używają asfal­
tu szwajcarskiego z kopalń Vai dc Travers w pobliżu 
miasta Neuchatel‘u położonyah, jak również asfaltu 
z kopalń Seyssel, niedaleko Genewy się znajdujących.

Ou wielu bardzo lat w Paryżu używany na wielką 
skalę szwajcarski asfalt okazał się bardzo trwałym 
materjałem i przydatnym ńietylko na trotuary, lecz i 
do wylewania ulw pod jazdę.

Zalety te szwajcarskiego asfaltu zwróciły na siebie 
uwagę zarządu miasta i dla wypróbowania wytrzyma­
łości onego "w naszyjn klimacie, jak również i dla po­
równania z asfaltami limerskim i włoskim, zawiązano 
odpowiednie stosunki z angielskiem towarzystwem The 
Nmchatel Atphalte Compa>-yy posiadąjącem w Szwajca- 
rji wymienione wyżej kopalnie, które to towarzystwo 
zobowiązało się urządzić bruk asfaltowy w Warsza­

wie na ulicy Świętojańskie! i trotuary na ulicach Gra­
nicznej, Królewskiej, Wierzbowej, Mazowieckiej, Prze­
chodniej i Rymarskiej z asfaltu Vai de Travers carn- 
primd, to jest z proszku asfaltowego na goreco praso­
wanego, oraz wylać dwa trotuary z tegoż asfaltu (coulć) 
na ulicach Nowolipki i na części Bonifraterskiej.

Angielska kompan ja układa trotuary i bruki asfal­
towe tylko na mocnych betonach ze żwiru rzecznego 
i cementu złożonych^ które potrzebują od 10 do 14 
dni dla stwardnięcia.

Dla urządzenia projektowanych nowych takich tro- 
tuarów jiotrzeba było stare rozebrać i przygotować ło­
żysko na beton, or»z wyregulować burlnice i przyle- 
ległe rynsztoki.

Robota ta, jak równie i ułożenie samego betonu, wy­
maga pewnego czasu, a oprócz tego aby beton zupeł­
nie stwardniał, potrzeba jeszcze około dni 12 pozosta­
wić go bez pokrycia asfaltem.

Ztąd pochodzi owa pozorna zwłoka w kończeniu 
trotuarów rozłamanych, a za nią niepodobna do uni- 
knienia chwilowa niewygoda dia komunikacji pieszej, 
o którą tak natarczywie reklamują pisma publiczne.

Najwięcej w tym razie uwaga zwróconą jest na tro­
tuary ulicy Wierzbowej i Mazowieckiej.

Na tej ostatniej jednak już w całej długości trotua- 
ru dziś ukończono fundament betonowy pod asfalt

Na Wierzbowej zaś. ulicy, oprócz rozebrania starego 
trotuarn i przygotowania łożyska pod beton, potrze­
ba było w miejsce burtnic ustawić burdury z obrobio­
nego norwegskiego granitu, tak aby te ńietylko sta­
nowiły kant przyszłego asfaltowego trotuaru, ale za­
razem odpowiadały zamierzonemu z wiosną roku 
przyszłego przełożeniu bruku żelaznego pośrodku uli­
cy z konieczną zmianą jej profilu — naturalnie bez 
rujnowania nowego asfaltu.

Ztąd wypadło obniżyć poziom całego trotuaru i 
przerobić przyległy rynsztok, co w ulicy tak ważkiej 
i wyjątkowo ruchliwej przy możliwym nawet pośpie­
chu musiało zająć kilka dni czasu roboty.

Nateraz układany jest na Wierzbowej ulicy fun­
dament betonowy pod trotnar a dla ochrony powierz­
chni świeżego betonu zanim on stwardnieje i zdatnym 
będzie pod asfalt, co za dni kilka nasiąpi, rozłożono 
deski służące zarazem do udogodnienia przejścia po 
trotuarze.

W końcujednakże przyznać należy, że wogóle pora 
rozpoczęcia robót asfaltowych trochę spóźniona, lecz 
opóźnienie to kompanji angielskiej wynikło z po­
woda potrzeby naprawy machin, służących do pra­
żenia asfaltu, a uszkodzonych przy transportowaniu 
ich z Hamburga; zwłoka zatem, w dokonaniu robót 
asfaltowych, o których tu mowa, nastąpiła z przyczyn 
najzupełniej od zarządu miasta niezależnych.

Obecuie ulica świętojańska wraz z trotuarem jest 
systemem wmprimć wyasfaltowana i do przejazdu o- 
tworzoną.

Dziś przystąpiono do ułożenia podobnego asfaltu 
na trotuarze ulicy Królewskiej a następnie i na in­
nych ulicach, tak że w przeciągu dni kilku roboty te 
prawdopodobnie ukończone zostaną.

— Na dziecińcu pałacu namiestnikowskiego około 
pomnika ustawdone zostały dwie nowe latarnie.

«=> Mieszkańcy ulicy Śliskiej, na której ostatniemi 
czasy wskutek pobudowania nowych domów i zało­
żenia szpitala dla dzieci wyznania mojżeszowego, ruch 
znacznie się zwiększył, skarżą się na bruk tamtejszy; 
na większej połowie ulica ta pozbawiona bruku asfal­
towego, posiada chodniki z kamieni ostrych jak noże.

= W jednym z wydanych świeżo w Krakowie ka- 
lendarzv znajduje się obliczenie statystyczne tego co 
napisał Kraszewski.

Cyfry oparte na dokładnym rachunku, są tu pra­
wdziwie zdumiewające.

W ciągu lat 50-cin Kraszewski napisać miał 188,277 
stronnic, czyli 11,768 arkuszy druku obejmujących 
6,589.695 wierszy a 290,946,580 liter!

Jestto ogrom pracy, jakim żaden z współczesnych 
pisarzy żadnej literatury poszczycić się nie może.

= Najnowsze wydawnictwa.
* Wyszedł obecnie z druku drugi tom „Pamiętnika 

instytutu w Puławach11 (Now. Aleks.)
Mieści on między innemi sprawozdanie o stanie in­

stytutu za rok 1877, prace profesorów, prace stu­
denckie, spis studentów i rezultaty obserwacyj meteo­
rologicznych w ciągu 1877 r.

* „Czwarty kongres leśny, jego obrady i zwiedza­
nie lasów, oraz zakładów przemysłowych11, taki jest 
tytułrozprawy p. Benedykta Aleksandrowicza zdoda- 
niem jego wniosków niedoszłych nod obrady kongresu.

* r. Zygmunt Przybylski wydał w Krakowie bro­
szurę p. t. „Krytyka teatralna krakowska.1'

O pracy tej godnej zaznaczenia wspomnimy za­
pewne później.
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— Ze sztuki.
* Towarzystwo zachęty sztuk pięknych przezna- 

_/o jak wiadomo jako premję na rok 1879 me- 
daljon Kraszewskiego z bronzu o dziesięciocalowej
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Razem rs. 250.
Zapozwany bronił się tem, że w obligu wyraźnie 
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szło do skutku,

  

f W dniu 16 b. m., to jest w sobotę, o godzinie 9 tej 
srana, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie wotywa 
za duszę Henryka Błeszyńskiego, * to z legatu przez nle- 
gdy Karolinę z W oMbnerów Błeszyńską uczynionego; o ozem 
nadzór cmentarza interesowanych zawiadamia. —21320—.

f W dniu 16 listopada, to jest w sobotę, jako w wigilję 
imienin ś. p. Stanisława Kańskiego, odbędzie się wotywa 
w kościele św. Krzyża, o godzinie 10-tej zrana, na którą 
pozostała tona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.
f W dniu 16 listopada, to jest w sobotę, jako w wigilję 

imienin ś. p. Stanisława Lindy, alumna warszawskiego «emi- 
narjnm, odbędzie się za spokój jego duszy msza św. o godzi­
nie 9-tej zrana, w kościele Najświętszej Maiji Panny Łaska­
wej przy ulicy Świętojańskiej, na którą zaprasza się rodzinę 
i przyaeiół. —21369—

T W dniu 16 listopada, w sobotę, Jako w wigilję imienin, 
odbędzie się w kościele św. Józefa Oblubieńca Najświętszej 
Marji Panny na Krakowskiem-Przedmieściu żałobne nabożeń­
stwo o godzinie 10 i pół zrana, za duszę ś. p. Stanisława 
Wróblewskiego, magistra farmacji, na które rodzina zapra­
sza przyjaciół i znajomych zmarłego. —21356—

f W sobotę, to jest dnia 16 listopada r. b., jako w dwule­
tnią najboleśniejszą rocznicę śmierci Wincentego Makoma- 
skiego,, odprawioną będzie wotywa żałobna za spokój jego 
duszy w kościele św. Józefa na Krakowskiem-Przedmieściu, 
wprost ulicy Królewskiej, o godzinie 9-tej zrana, na które to 
nabożeństwo stroskani rodziee zapraszają krewnych, przyjaciół 
I znajomych. —21317—

•J- W sobotę, dnia 16 b. m., odbędzie się nabożeństwo żało­
bne w kościele św. Krzyża, o godzinie 9-tej zrana, za duszę 
ś. p. Leopolda Czarnomskiego, na które pozostała żona 
wraz z dziećmi zaprasza przyjaciół, kolegów i znajomych.

•J- W dniu 16 i 17 b. m„ jako w pierwszą bolesną roczni­
co śmierci ś. p. Józefy z Jastrzębskich Bach, i w ósmą ś. p- 
Konstantego Bach, odprawiać się będą za spokój ich dus» 
wotywy żałobne w kościele Narodzenia N. M. Panny przy nji' 
cy Leszno, w sobotę, o godzinie 10-ej i 11-ej zrana, a w nie­
dzielę, o godzinie 10-tej zrana, na które siostrzenica zapra­
sza życzliwych. —21329—

f Jutro, jako w 17 rocznicę śmierci ś. p. Kajetana Szc**' 
wińskiego, b. oficera b. wojsk polskich, ostatnio b. rejent* 
okręgu igierskiCgo, oraz >.a spokój duszy małżonki jego ś- F 
Marjanny z Dzierżawskich Szczawińskiej, odprawioną^ 
stanie msza żałobna w kościele św. Krzyża o godzinie 9 i 
zrana. —21330—

* W dniu 16 listopada r. b., to jest w sobotę, jako w przed' 
dzień rocznicy śmierci ś. p. Aleksandra Moldaura, b. 
dziego pokoju, odbędzie się w kościele św. Antoniego przy 1|1’' 
cy Senatorskiej, o godzinie 10-tej zrana, nabożeństwo 
bne, na które pozostała wdowa wraz a rodziną zaprasza k’*’ 
wnych I życzliwych. —21339—

-j- W niedzielę, to jest dnia 17 b. m.. jako w dzień imł«nl 
ś. p. Salomei Kwaśniewskiej, wdowy po byłym aptek*1*8’ 
asesorze farmacji i obywatelu m. Radomia, odprawione^ *** 
stanie w kościele św. Antoniego wotywa żałobna o godz. 10-*®J 
trans, na którą w ciężkim smutku pogrążona córka, syn^w* 
wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —-1

-j- W dniu 18 b. m., w poniedziałek, o godzinie 10-cJ z 
na, w kościółku instytutowym warszawskiego Towarzystw* 
broezynnośei przy ulicy Krakowskie-Pwedmieścic, odbędzie 
nabożeństwo za spokój duszy ś. p. zmnrłych opiekunek i <-z 
ków tutejszego Towarzystwa, na które zaprasza się f*® 
zmarłych, oraz opiekunki i członków Towarzystwa.—313‘
f Ś, p. Henryk Malinowski, towarzysz sztuki 

skiej, po długiej i ciężkiej słabości, opatrzony św. 
tami, przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 35. r’oZ<’'v;;t- 
Siostra wraz z mężem zapraszają krewnych, kolegów, 
elół i znąjdmych, na wypróWUenie z*lok z kościoła 
tkich Świętych na Grzybowie, w dniu 16 b. m. to jest. ■ 
o godzinie 4-tej po południu, na cmentarz powązkows• 
być się mające. ,flit
t Ś. p. Teofil Ciołkowski, z płockiego, były ‘ u 

wydziału krajowego we Lwowie, zmarł w dniu yje- 
1878 roku w Medyce w Galicji, pogrzeb odbył sę 
dyee w piątek, dnia 15 b. m. . w szer*-

+ Składam serdeczne podziękowanie duchowieństwu a - 
gólności Jks. kanonikowi Wojno i ks. Piaseckiemu cr« .0 od- 
tom z Bielan i wszystkim osobom, które raczyły .a-

Posag bez żony!
W. pewnej wiosce, położonej w okolicach Warsza­

wy, mieszka zamożny włościanin. Miał on córkę na
■wydaniu. Do córki tej konkurował Józef $., zamo­
żny również gospodarz.

Ojciec panny zdecydował sio wydać itąż córkę
za Józefa S. i'wystawił mu oblig następującej treści:

„Obowiązuję się wypłacić Józefowi o rs. 2o0 jako.
zaliczkę posagu, który weźmie za moja córką, w dniu
15 września r. h.‘*

Ślub miał się odbyć w dniu 14 września; tymcza­
sem w dniu 12 "tegoż miesiąca, gdy już wyszły zapo­
wiedzi. młoda narzeczona nagle umarła.

Józefa S. boleśnie dotknęła strata narzeczonej, ale
bardziej jeszcze strata posagu. Postanowił więc wy­
dobyć chociaż owe 250 rs., na które wystawiony zo­
stałoblig. W tym celu, gdy ojciec panny nie cbciał 
dobrowolnie uiścić rzeczonej sumy, zapozwał go do 
sądu gminnego. Twierdził on w swej skardze, żc owe 
2ŚÓ rs. miały stanowić zwrot kosztu, jakie poniósł 
na urządzenie gniazda małżeńskiego, konkury 1 przy­
gotowania do ślubu. Wystawił przytem rachunek na­
stępujący ;

 

ezyło jak wiadomo ja

średnicy.
4__________ ‘ .

wpłynęło rychło ośm medaljonów mistrza naszej po­
wieści.

Znajdują «ię one w dolnym salonie Towarzystwa 
i zwraeająnwagę znawców i amatorów.

Prym co do podobieństwa trzyma medaijon pana 
Ostrowskiego, płasko przytem a więc do bronzu tra­
ktowany, dalej przedstawia się tu korzystnie medaljon 
p. Pruszyńskiego, subtelnem zaś wykończeniem celuje 
praca p. Klossa.

Wyboru z pomiędzy dzieł tych dopełni komitetTo- 
warzystwa w dniu 18 b. m.

* P. Stefan Bakałowicz. akademik petersburski, o- 
trzymał w tych dniach wielki srebrny medal w klasie 
kompozycji.

* Józef Brandt ma obecnie na sztalugach dwa no­
we płótna.

Jedno z nich przedstawia epizod z wojen szwedz­
kich, drugie zaś traktuje moment ł wypraw hu- 
syckich. 

— Z muzyki.
* Stan zdrowia Henryka Wieniawskiego — jak 

nam telegraficznie doniesiono -—jest już pomyśl­
niejszy.

Wczoraj wystąpić miał znakomity nasz artysta 
w teatrze Krolla po raz trzeci.

* Pan Józef Tarczyński wydał swej kompozycji 
mazurek salonowy „Wspomnienie Płocka.“

* Wydział opieki kolegjum parafji ewangelicko- 
augsburskiej warszawskiej urządza koneert wokalno- 
instrumentalny na korzyść biednych sierot i starców 
pod opieka jego zostających.

Kierunek koncertu objęli pp. Feliks Gebethner i Tro- 
szel — termin zaś jego dotąd nieoznaczony.

W każdym razie odbędzie się on w końcu b. 
w resursie’obywatelskiej.

= Wczoraj w południe wyprowadzono zwłoki ś. p. 
Hermana Fudakowskiego z kościoła św. Krzyża.

Poprzednio od godziny dziesiątej rano odprawiano 
w świątyni wigilję i nabożeństwo żałobne przy kata­
falku. "na którym ustawiono ciało...

Kościół pełen był znajomych i przyjaciół zmarłego, 
oraz młodzieży uniwersyteckiej, która podczas nabo­
żeństwa wykonała na chórze śpiewy religijne.

O godzinie wpół do pierwszej orszak wyruszał.
Trumnę, wyniesioną z kościoła przez profesorów, 

wzięli na ramiona studenci uniwersytetu.
Zwłoki poprzedzało pięć wieńców: od ogółu mło­

dzieży uniwersyteckiej, od studentów medycyny, od 
towarzystwa lekarskiego.

Około wieńców przed i za trumną postępował li­
czny tłum studentów uniwersytetu, przyjaciół, znajo­
mych i kolegów zmarłego.

Po przybyciu na cmentarz, nad grobem przemówił 
najpierw profesor Nawrocki, zaznaczając niepoślednie 
zasługi naukowe zmarłego, jego pracowitość i odda­
nie się przedmiotowi.

Prof. Hoyer zwrócił uwagę na zasługi przedwcze­
śni© zgasłego ś. p. Hermana, jako członka warszaw­
skiego towarzystwa lekarskiego.

Przemawiał’wreszcie student wydziału lekarskiego 
p, Zalewski, który, pozostawiając oceniania zasług 
naukowych zmarłego kompetentmęjszym, zaznaczał 
jedynie sumienność jego i gorliwość jako nuaczającego 
oraz poświęcenie się dla obowiązku.

1) Za szkapę która zajeździłem, jeżdżąc codziennie 
i . .....................rs. IGO.do narzeczonej.....................  . . . .

21 Za krowę, którą dla niej kupiłem . •
3) Za garnki, miski itp  .
4) Zainoja fatygę i stratę czasu . . .
5) Zapowiedzi i przygotowania do ślubu
6) Koszta choroby mojej ze zmartwienia 

po śmierci narzeczonej ......
7) Za zawód ... • . • . .

napisane jest, iż ma dać rs. 250, jako zaliczkę" p< 
gu, anie jako zwrot jakichkolwiek poniesionych ki 
tów, a ponieważ małżeństwo nie przyszło do skt 
więc nie uważa sobie za obowiązek dawać posag.

Powód replikował, dowodząc, iż narzeczona nie u- 
marła z jego winy, że on przeto nie możó ponosić 
strat z przyczyny jej śmierci, tembardziej, że zrobił 
wszystko, czego było potrzeba dla zawarcia mał­
żeństwa.

Pozwany odrzekł na to, że Józef S. może proceso­
wać chyba.. opatrzność, ale nie jego!

Sąd gminny akcję jako nieuzasadnioną oddalił i 
skazał powoda na żapfacenie pozwanemu rs. 5, jako 
wynagrodzenie za prowadzeniesprawy.

= Było to dnia 7 listopada na kolei kijowsko-brze­
skiej.

W biegu jednego z pociągów, na linji między Ol­
szanką a Democzynein, ostatni wagon pociągu zapalił 
się od"pieca...

W wagonie tym oddzielonym od innych powozów 
wagonem pocztowym znajdowali się pasażerowie.

Płomienie wybuebnęły do góry odrazu...
Rzucono się więc do" drzwi—jeden z mężczyzn po­

czął ciągnąć za sznur łączący wszystkie wagony z lo­
komotywą.

Sznur ten, który winien komunikować się z śwista- 
wką, był przywiązany do breku.

Wobec tego położenie pasażerów było prawdziwie 
straszne.

Pociąg pędzi co sił—zatrzymać go nie można, bo 
wagon pocztowy nie pozwala dać znać do innych po­
ciągów o wypadku—wyskoczyć jeszcze gorzej.

Silny wiatr i bieg podsyca płomienie.
Ogień objął już połowę wagonu, siejąc popłoch 

w gromadce podróżnych, skupionych w kącie po­
wozu...

Kobiety mdleją.
Krzyk głośny nie pomaga.
Nagle pan E. P. znajdujący się w wagonie, widząc 

niechybną śmierć, dostaje się z narażeniem życia przez 
drzwi wagonu na dach sąsiedniego wagonu pocztowe- 
J;o, przebiega wprędce po dachach wagonów aż do 
okomotywy i wreszcie zatrzymuje pociąg.

Niesłychana jego odwaga ocaliła życie pasażerom.

3= Wybryki dorożkarzy, którzy lekceważą sobie 
bezpieczeństwo publiczne i jeżdżą nieumiarkowauic 
po ulicach Warszawy, bywają w ostatnich czasach 
dość często poskramiane przez sędziów pokoju.

Dzieje się to naturalnie za zgodą z prawem, które 
jest dość łagodne w tym względzie, gdyż podług § 
123 ustawy o karach, wymierzanych przez sędziów 
pokoju za nieostrożną lub zbyt prędką jazdę w mia­
stach i wsiach, oraz za powierzenie kierów ania końmi 
osobie niezręczuei lub pijanej winni ulegają aresztowi 
do doi siedmiu, lub karze pieniężnej do rs. 25; jeżeli 
zaś wskutek podobnego wykroczenia nastąpi zrządze­
nie komubądź ran lub uszkodzeń na zdrowiu, winny 
ulega aresztowi do miesiąca jednego lub karze pie­
niężnej do rs. stu.

W tych dniaeh jeden z sędziów pokoju skazał do­
rożkarza na dwutygodniowy areszt za to, że jadąc 
szvbko. najechał ‘na bryczkę i wysadził z kozła po­
wożącego, który się wskutek tego dość silnie potłukł.

=» Znów specjaliści!
Po przetrzebieniu falangi rabusiów kieszonkowych 

powstali amatorowic kul bilardowych, paltotów i ka- 
pel'iszy. , , , . ...

Obecnie, gdy i tych nieco poskromiono, plądruje po 
mieście szajka nicponiów kradnących całe... paki!

Tak np. w przeszłym tygodniu z sieni nrzy ul Ko­
ziej, przy składzie materjałów piśmiennych p. Flecka, 
zginęła paka z częściami metalowemi ważąca do 500 
funtów. ,

Prawie jednocześnie porwano również z sieni przy 
sklepie p. Heneberga na Krakowskiem-Przedmieściu 
pakę z farbami.

Z domu Dawidsohna przy ul. Senatorskiej ulotniła 
się leż skrzynia dość pokaźna.

Warto zwrócić baczną uwagę na tych niebezpie­
cznych amatorów „rzeczy ciężkicli.'4

«= Wypadki.
* Na ulicy Grzybowskiej znów podrzucono dzie­

cko...

* R. F., handlujący na ulicy Chłodnej, silnie został 
wczoraj pobity przez trzech włeściau.

* Aresztowano w jednym z hotelów kobietę wy­
puszczającą w obieg podrabiane banknoty.

—- Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego'. 
E. Szu. rs. 5 na wpis dla biednego uczuia gimuazjura; 
bezimiennie rs. 1 dla ubogiej panienki sierotymają­
cej iść w obowiązek na ubranie; posłaniec nr 250 kop. 
30 dla nędzy wyjątkowej za niewłaściwe znalezienie 
się.

— W dniu 16-tym b. m. (w sobotę) o godzinie 
5-tej z południa odbędzie się w gmachu warszawskie­
go Towarzystwa dobroczynności, przy ulicy Kra­
kowskie-Przedmieście, posiedzenie komitetu urzą-
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Przegląd polityczny.
Podróż hr. Sznwnłówa zrobiła przewidywane wra­

żenie w świecie politycznym, zajmują się nią dzisiaj 
wszystkie dzienniki zagraniczne i przy znają, że umyśl­
ne czy przypadkowe zjawienie się rossyjskiego dy­
plomaty w najważniejszym momencie obecnej sytuacji 
n dworu austryjackiego, w chwili gdy pęknąć miała 
Petarda — jest jednym ze zręcznych zwrotów dyplo­
macji petersburskiej.

Po przemówieniu lorda Beaconsfielda. zapowiada­
jącego w imieniu rządu Jej Królewskiej Mości zacho­
wanie całego traktatu berlińskiego w dosłownej osno­
wie, po mowie tronowej cesarza austryjackiego kła* 
dącej również silny nacisk na powyższą kwest ę, ocze­
kiwała Europa z niecierpliwością, jak się też odezwie 
trzecie interesowane w tej sprawie mocarstwo t. i. Ros- 
s.)a i z tego względu podróż hr. Szuwałowa do Pesztu 
o ile niesjiodziewana, o tyle zaciekaw iająca, musiała 
Wrócić na siebie ogólną uwagę i przez chwilę zbu­
dzić wielką niepewność co do przyszłej sytuacji poli­
tycznej. Bezpośrednio niema jeszcze dotąd żadnej 
stanowczej wiadomości, jak się powiodła misja lir. 
Szu w ałowa w Peszcie.

Pośrednio zaś mamy kilka wskazówek co do cciii tej 
dyplomatycznej misji. Przedewszystkiem Globa za­
mieszcza artykuł zakomunikowany sobie ze strony mi­
nisterstwa spraw zewnętrznych z wiadomością, iż po­
seł angielski w Petersburgu lord Loftus otrzymał 9-go 
b. m. ód tajnego radcy Giersa z Liwadji notę,, w któ­
rej mieści się Wyraźne zapewnienie, że Najjaśniejszy 

Aleksander gotów jest stypolacje traktatu ber- 
wedle potrzeby we wszystkieiu uwzględnić, 

tylko wieijjem. ich wykonaniem pożądaną przez 
Meąo pacyfikację dokonać. Żaden urzędnik Jego Ce­
sarskiej Mości w tej mierze nie zapomni swych obo­
wiązków. J

. Powyższą notę uważać tedy można jako uzupełnię- 
nie telegramu petersburskiego z dnia 10 b< n\, w kto- 
rym powiedziano, iż }ir Sziiwałow za powrotem do 
Londynu będzie w stanie bezpośrednie zapatrywania 
monarchy wyłożyć. Jetejj sjfi względni, że nota 
przez Loftuśa podana, wyszła iedvnie z samej inicja­
tywy rządu rossyjskiego, że iwnvslnie w trafnie" do- 
tifanej chwili wystosowaną została do rządu angiel­
skiego, to wypadme ztąd oczywisty wniosek, iż Rossja 
rna szczerą chęć zbliżenia się do Anglji i doprowadze­
nia zupełnej zgody poglądów’ i interesów do skutku.

KROMKA TELEGRAFICZNA. '
X Paryż 14-go listopada.—-Pochód z ostatniego dnia wy- 

żtawy wynosił 63,169 franków. Ogółem wpłynęło za wstęp 
12.6o3.746 franków. Razem z osobami jnająeemi wolne wejście 
było na polu Ularsowem przez ciąg sześciu miesięcy osób 
16X132.725.

X Paryż 14-go listopada.—Siedmiu oficerom pruskim asy- 
•tljjcym tegorocznym manewrom jesiennym przyznano order 

honorowej.
> Paryż 13-go listopada.—Ks. Bonaparte (Plon-Plon) za­

mierz. wydawać dziennik Actoireur, propagujący bonaparty- 
etowtski socjalizm pod republikańskim sztandarem.

X Paryż 13-go listopada. — W teatrze Chśteau d‘Eau
* dniu 10 b. ni. odbyła się pod honorowem przewodnictwem 
Wiktora Hugo, którego zastępował Ludwik Blanc, cereroonja 
rozdania nagród wyetaweom-robotnikom. W nroezystości wzię­
ło- odział wiele znakomitości. Ludwik Blanc przemawiał. Dru­
karnia stowarzyszonych robotników drukarskich otrzymała zło­
ty medal za wyborną organizację, dokładność i piękne wyko­
nanie robót.

X Paryż 13-go listopada.—W tych dniach zmarł admirał 
Stanów Zjednoczonych Paulding. Wstąpiwszy do służby mor­
skiej w r. 1811, Paulding odznaczył się w bitwie na jeziorze 
Champlain, za którą kongres ofiarował mu honorową szablę. 
W roku 1857 kierował skutecznie ekspedycją, mająeą sobie 
Powierzone zasłonięcie Nikaraguy. Od roku 1870 był admirałem
* Bostonie.

X Rzym 14-go listopada.—Gotuje się tu świetne przyję­
cie dla powracającej krób ws iej pary.

X Rzym 13-go listopada.—Minister spraw wewnętrznych 
rozesłał poufny okólnik do wszystkich prefektów, w którym 
zaleca punę dawać baczenie na licznie przybywających do 
^4’łoeh niemieckich poddanych.

X Lizbona 13-go listopada.—Wiadomości z Senegalu z 8 
V m. zaznaczają, iż w pierwszym obwodzie (Saint-Louis) 
zdarło znów sto osób na żółtą febrę. W tej liczbie jest trzech 
'eUrzy; w drugim obwodzie cpidemja prawie ustała.

X Londyn 13-go listopada.—Projektowane jest tu zwoła­
nie w roku przyszłym kongresu literackiego.

X Londyn 13-go listopada.—Daily Ttbgraph plszei Gwał- 
- to w na epidemja żółtej febry panuje w' Punushab. Śmiertelność 
zastraszające przybrała rozmiary.

X Berlin 13-go listopada. — Przybył tu z liczną świtą 
książę egipski Hassan. ,

X Berlin 13-go listopada.—Od dnia prawomocności usta­
wy przeciw socjalistom po koniec października rozwiązano sto­
warzyszeń 40, oraz zabroniono wydawnictwa 7 perjodyeznycli 
i 63 niepeijodycznydh pism.

X Peszt 13-go listopada. — Hr. Szuwałow składał wizytę 
Andrassentu w peinym mundurze. Odbyto zaraz konferencję. 
Sekr taiz Tatiszezew miał ze sobą akta. Szuwałowa wizyto­
wali: jenerał świty Mondel i ochmistrz cesarski ks. Huhen- 
iohe.

prowadzić zwłoki i. p. Wojciecha ASłłodkowskiego, męża 
mego, na miejsce wiecznego spoezySłu.

—21314—Marjanna Wlndkouwka.
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Posypaty się reklamacje i zażalenia od osób wyso­
ko u dworu położonych, grożą nawet procesem, sam 
następca tronu jest dotknięty niektóremi rubasznemi 
uwagami swego ministra, które tak nie w porę podał 
do publicznej wiadomości,.jeden z największych wiel­
bicieli wielkiego kanclerza11.

Oburzenie rośnie, zwłaszcza że kobiety, damy dwo­
ru zostały obrażone. Książę irytuje się tem wszys- 
tkiem, nie lubi i nie chce się tłumaczyć, przypuszcza­
ją iż zniechęcony i znudzony gotów’ się jeszcze po­
dać do dymisji skutkiem tej niewidzialnej przysługi, 
jaką mu niedyskretny feljetonista oddał swoją książką, 

Telegramy prywatne.
Jtoryz 13-go. — Dzienniki zachowawcze ogłaszają 

manifest stronnictw prawicy do delegatów mających 
wybierać senatorów. Manifest zwraca uwagę na re- 
wolucyjnedążności partji radykalnej i wobec tyeh dą­
żności zaleca zgodę partjom konserwatywnym.

Tryest 14-go. — Z Aten zapowiadają blizkie roz­
wiązanie izby. Kumunduros się spodziewa, że nowe 
wybory zapewnią mu znaczną większość i pozwolą 
chwycić się energiczniej polityki czynu.

Peszt 14-go — Partja liberalna przyjęła projekt 
' adresu większością na debatach specjalnych. Gazety 
‘ ogłaszają zawiadomienie ministra finansów, co do rea­

lizacji węgierskich bon skarbowych I serji (761/, mil). 
Realizowanie to nastepi od 1-go grudnia w Peszcie, 
Wiedniu, Londynie, Paryżu, Berlinie i Frankiureie 
nad Menem.

Biał"gród 14-go. — Rząd serbski mocno się skarży 
przed Rossja na to, że bulgarzy nad granicą serbsko- 
bulgarską po kilkakroć już naruszali granice i obu­
rzyli na siebie do najwyższego stopnia serbską ludność 
okolic sąsiednich.

Bukareszt 14-go.— Dowiadujemy się z dobrego źró­
dła, że na rozkaz ministra wojny niezwłocznie cztery 
dywizje wojska mają być postawione na wzmocnionej 
stopie pokoju.

Peszt 14-go.—Wczoraj wieczorem przybyła tu de- 
putacja hercegow ińska. Na dworcu przyjęli ją wyżsi 
urzędnicy. Znaczny oddział policjantów tworzył szpa­
ler. Publiczność zachowywała się milcząco. Niektórzy 
członkowie deputacji ubrani byli po turecku, jeden 
miał order Medżidże na piersiach.

Brody 13-go. — Na wczorajszem posiedzeniu rada 
gminna postanowiła jednomyślnie udzielić Hausnero- 

I wi honorowe obywatelstwo miasta.
Paryż 14-go. — Prawica senatu porozumiała się co 

; do następujących kandydatów na trzy krzesła doży­
wotnie w senacie: Baragnon łegitymista, Valle bona- 
partysta i Haussonville orleanista.

, Peszt 14-go.—Odwołanie Filipowicza tłómaczą pół- 
urzędownie tem, że spełnił on swoje zadanie i że dal­
szy "pobyt w Serajewie nie odpowiadałby jego wyso­
kiemu stanowisku- Pester Lloyd pisze, iż misja Szu­
wałowa, o ile miała na celu zniweczenie lub rozsze- 
uie traktatu berlińskiego, spełzła na niczem.

Wiedeń 15-go. — Donosi Pol. Cor. z Białogrodu: 
Wybory do skupczyny wypadły w myśl polityki rzą­
dowej. Z Konstantynopola: Skobelew porozumiał się 
z komendantem tureckich forpoczt w przedmiocie roz­
mieszczenia swych wojsk poniżej Lule Burgat na roz­
kaz Totlebena.

Wojska tureckie otrzymały od seraskieratu rozkaz 
cofnięcia się z zastrzeżeniem zatrzymania miejscowo- 

1 ści Sadlera. Jednocześnie forpoczty tureckie wzmo- 
I cnione zostały na wspomnionej pozycji przez 2 bry-

Zboczenle hr. Szuwałowa z drogi do Londynu, wi­
zyta w Peszcie i konferencje z kanclerzem Austrji 
w przeddzień wyrzeczenia przez niego stanowczych 
słów w kwestji polityki zewnętrznej, dowodzą, iż pole­
cenia posła rossyjskiego uietylko samej Anglji doty­
czą i że gabinetowi petersburskiemu zależało na tem, 
aby jego opinje znane były dokładnie kanclerzowi 
Austrji przed tem, zanim przed delegacją z określe­
niem zewnętrznych stosunków politycznych wystąpi. 
Cel ten został po części osiągnięty, czego mamy do­
wód w wiadomości z Pesztu, według której hr. An­
il rassy nie był wcale obecnym na wtorkowern posie­
dzeniu wydziału delegacji węgierskiej i żadnych zapo­
wiedzianych wyjaśnień co do swej polityki nie dawał.

Piesse we wstępnym artykule rozwodzi się nad 
znaczeniem wizyty hr. Szuwałowa w Peszcie i utrzy­
muje, że przyczynić się ona powinna wielce do wy­
jaśnienia sytuacji, wszelako kończy napomnieniem 
wystosowanem do hr. Andrassyego, że i on podobnie 
jak Beaconsfield powinien z całą otwartością wyrazić 
swe zdanie i nie taić niczego, co się do obecnej sy­
tuacji politycznej odnosi. Czasy tajemniczości i dy­
plomatycznego milczenia minęły dawno, dzisiaj nale­
ży mówić i to mówić prawdę, w której imieniu jedy­
nie polityka kanclerza zwyciężyć może.

Porta wystosowała do ks. Łobanowa nową rekla- ■ 
mację w sprawie pojmania 150 żołnierzy tureckich 
w niewolę, przez bandę powstańców bułgarskich; jeń- 
cy mają się obecnie znajdować w reku rosjan. Porta 
wymaga tedy ich zwrotu, w czein ją poseł angielski 
Lajard popiera energicznie.

Pul. Cor. dowiaduje sie z Konstantynopola, że mię- : 
dzynarodowa komisja ctla organizacji Rumelji obra­
dująca w Filipopolu uchwaliła, aby posłowie mocarstw 
u dworu sułtańskiego bawiący zajęli się sprawą po­
wrotu zbiegów mahometańskich do kraju i odnośne 
wnioski przedstawili komisji. Delegat rosyjski sprze­
ciwił się temu i założył protest przeciw tej uchwale.

Zamianowanie Midhata-baszy gubernatorem Syrji 
uważają za tryumf wpływu Layarda na sułtana i łą­
czą go "z kwestją urzeczywistnienia reform projekto­
wanych przez Anglję.

Turcy, jakeśmy to już donosili, na wszelką ewen­
tualność przygotowują obronę Konstantynopola, sypią 
szańce, wznoszą fort} fikać je, sprowadzają działa for- 
teczne.

Stolicy bronić będzie teraz 600 armat i 80,000 woj­
ska pod dowództwem Bakera-baszy.

Amnestja dla Bośnji i Hercegowiny wydana zrobiła 
powszechnie dobre wrażenie, jakkolwiek zarzucano 
jej, że jest aktem łaski dla rozbójników i gwałcicieli 
prawa, ale Deutsche Ztng. zwraca słusznie uwagę, że 
w krajach tak mało cywilizowanych nie można amne- 
stji uważać w właściwefti jej znaczeniu. Z konieczno­
ści musi ona być ułaskawieniem prostych zbrodnia­
rzy i przestępców, gdyż muzułmanin nie zna li tylko 
politycznej zbrodni; jego polityczne przestępstwa łą­
czą się od razu z kryminalnemi czynami, bez których 
on polity kować nie może. Ile razy powstaje przeciw 
jakiemuś porządkowi społecznemu, tyle razy kradnie, 
rozbija, rabuje zarazem a ponieważ era rewolucyjna 
Bośn ji ma się zakończyć, przeto trzeba przeszłość tole­
rować taką, jaką ona była i zamknąć księgę grzechów 
ogólnych.

W Niemczech, mała książka Maurycego Buscha o 
kanclerzu coraz więcej robi hałasu; pokazuje się te­
raz, iż Bismarck swojem lekceważeniem osób i sto­
sunków poobrażał tysiące ludzi, mających również 
tyle, co on sam—miłości własnej.

Kurs giełdy warszawskiej, —dnia 15-go listopada 1878 roku.
Weksla: Dopełnione tranzakcje Z końcem giełdy

żądano | płacono
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6.
7.
8.
9.

Działoszyn

Pilica

W ieluński

Olkuski

150 — 
3840 —

WloSZCZOW. 
Wieluński

Szęzuczyński 237 — 
Hrubieszów. 5624 — 
Sandomiers. 2435 — 
Radomski 
Błoński
Opoczyński 79 04

TKATR WIEElil.
Dziś:: Jan z Lejdy. Jutro *an łwardowski.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Przyjaciele. Jutro: Poczciwi Wieśniacy.

10.
11.

12.

13.

1599 —

496 —

40 —
23 —

20 —
74 —

520 —
640 —

— Rada lekarska w Petersburgu pozwoliła wpro­
wadzać do kraju kapsułki smołowe Guyot’a tak zba­
wienne i tak skutkujące w wypadkach dychawicznych 
i suchotniczych. Dwie kapsułki używane przed jedze­
niem sprowadzają już spieszną ulgę. Cale leczenie się 
niemi wypada po 4 do 5 kop. dziennie. Dla uchronie­
nia się od naśladowanych, żądać należy flakonika 
z etykietą, na której podpis Guyot’a jest trójkolorowe 
odbity.

Kapsułki Guyot’a znajdują się prawie we wszystkich 
aptekach. 1—5—21229—

1. Roguski Henryk
2. Rrandel i Rejczyk
3. Strauch Szymon
4. Sikorski Fraciszek

5. Makomaski Antoni 
Rudzki Michał 
Kochen Teodor 
Danitlski Aleksander 
Garbowski Maksymil. Skorkowice

Łącznie'rs. 15,032 k. 04

B. W ubezpieczeniach fabrycznych i miejskich.
Szylit Majer
Melcerowie Szmul i

Chaja
Hartmanowie Gerson 

i Brandla
Kimmelman Izrael

14. Kimmelmanowie Moj­
żesz i Salomea

Jakobson Horsz
16. Krakowski Aron
17. Gtiiner Moszek

— Z powodu ukończenia nauki kroju sukien 
przez pięć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
kobiet (płac Zielony nr 10), otworzyły się wakanse, na 
które można zapisywać się codzienie. —19100—

..........- t
— Zpowoduukońezenianauki  UWIA VOW 

przez pięć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
kobid (plac Zielony nr 10), otworzyły się wakanse. 
na które można zapisywać się codziennie.

—18997—4—6—
— Dnia 10 października, w Zakładzie Rękodzielni­

czym dla kobiet (plac Zielony nr 10), rozpoczęła się 
nauka Eękawtc&nictwa dla nowego komple­
tu. W komplecie tym są wakanse, na które można 
zapisywać się codziennie. —18868—4 — 6

— S. Xewald, nauczyciel gimnastyki, mieszka 
obecnie przy ulicy Nowogrodzkiej nr 14 i zobowiąza- 

 

Peszt 14-go.—Wczoraj hr. Andrassy rewizytował ’
hr. Szuwałowa. Bawił u niego dwie godziny. Po od- I i d _.r r   
dałeniu się Andrassego, Szu wałów polecił służbie że- • rów i innych przedmiotów oraz przeprowadzka mebli 
by nie wpuszczała nikogo i wraz z swoim sekreta- '-------- ' ' ’ ' ’ ’ *T '
rzem pracował przy biurku aż do obiadu. Dziś Szu- 
wałow wyjeżdża wprost do Londynu.

Paryż 13-go.— Dowiaduje się Ayence Havas: , 
„Ks. OrłoW, na skutek przedsięwziętych przez Francję i 
kroków na korzyść Grecji oświadczył Waddingtonowi, ■ 
że ścisłe wykonanie traktatu berlińskiego stanowi pod- i 
stawę obecnej polityki rossyjskiej. Rząd francuzki, I 
podejmując kroki na korzyść Grecji, może liczyć na { 
współdziałanie Kossji. Ks. Łobanow już otrzymał in- i 
strukcje w tym duchu. i

Pćszt 13-go. — Redaktor Pester Corr. przyjęty był • 
przez Szuwałowa i w trakcie rozmowy upoważnił go do ■ 
oświadczenia, iż on (Szuwałow) nie przywozi żadnych , 
nowych propozycyj, i że wszystkie odnośne wiadomo- ’ 
ścj są fałszywe. Najjaśniejszy Cesarz Kossyjski, jak : 
i cesarz austryjacki jest gotów traktat berliński we j 
wszystkich punktach wykonać. Jednakże pozostąje • 
cośkolwiek do uregulowania między licznemi interesu- ' 
mi dwóch ościennych krajów, jak Rossja.i Austrja — 
było więc życzeniem Najjaśniejszego Cesarza, abym 
się udał do Pesztu dla załatwienia tych okoliczności.

WiedyA, 14,— Presse donosi: Układ pomiędzy rzą­
dem węgierskim i konsorcjum Rotschilda polega na 
tem, aby fundusz dla pokrycia bon skarbowych 2giej 
emisji w ilości 76'/2 mil. ma być pokryty przez po­
życzki na dobra skarbowe: potrzebny zaś fundusz na 
pokrycie przyszłorocznego deficytu i przyszłorocznych 
kosztów okupacyjnych malbyć dostarczony z 2 emisji 
renty złotej.

Bombaj, 14.— Ruchy powstańcze w Selston uspo­
koiły się, wstrzymano wysyłkę wojsk perskich. W dy­
strykcie Neid wArabji, wybuchło poważne powstanie 
przeciw władzom tureckim.

Konstantynopol, 14.— Znaczna ilość rossyjskiego 
wojska przybyła do Adryauopola.

STAN POWIETRZA
Dziś rano ciepła st, 4 w południe ciepła st 7 (Roau- 

mura (761 Odmiana.)____________________________
— Wysokość wody na rzece Wiśle pod Wars. st. 4 c 5.

wynagrodzeń wypłaconych w miesiącu październiku 1878 r, 
przez Towarzystwo ubezpieczeń „Jakor“, za szkody w Króle­

stwie Polakiem pożarami zrządzone.
A. W ubezpieczeniach rolnych.

powiat rs. Ł 
Dubie Tomaszew. 1166 —

Telatyn ,, 490 —
BokrzyckaWola Stopnicki 1011 — 
Gorzkie Krasze­

wo małe
Turkowice 
Gorzków 
Wrzos 
Kaski

podane przez dom handlowy Stanisław# Ostrowskiego i S-ld 
Warszawa dnia ii listopada 1878 roku.

Rano mgła, później pognda; powietrze łagodne. — Dowóz 
pszenicy i żyta zwiększony, oeny trzymają się. pszenicy wy­
borowej braknje, za wysoki gatunek pszenicy płaca do rs. 8 
50 kop. za korzee. — Groena zupełny brak dowozów. — Ję­
czmień i owies bez zmiany.

Pszenica: ta korzee funt. 242, pstra od 59*) do 
6.30; jasno-pstra od 6 45 do 7 00; biała od 769 it> 8 0, 
wyborowa od 815 do 8.50 Żyto, ragi 232, polskie od 4.75 
do 5.00; rossyjskie rd 4 4» do 4 80; Groch: wagi 262, ku­
chen ry od do , na paszą od .— — .— Je-
ozmieA: wagi 202, od 3 4«» do 4 3*» Owies: wagi 142, 
od 2 75 do 2.95; Wyka: wagi 162. od — do —; 
Rzepak: wagi 210 ej — do .—, Rzepik: wagi 210 
od .— do .—; Koniczyna: wagi 250 biała
do.—, czerwona od —. do. .—

— Dzisiejsze eony Okowity te same co wczoraj.

Leiów
Działoszyn

•' L-tm ..u. mi
Ogółem wypłacono w m-cu paździer. 1878 r. rs. 10,444 k. 04 

Warszawa, dnia 11 listopada 1878 r.
Zarząd warszawskiej generalnej reprezentacji Towarzystwa 

ubezpieczeń „Jakor“:
Generalna reprezentacja

Edward Epstein i Goldberg.
Członek komitetu nadzorczego Drużbacki.

1—1— 21238—
'-'J .................... ................................ ... 1 ........■»

M. Muszkat. Skład herbaty. Senatorska nr 16.—20229

Przedsiębiorstwa-jirzewozawe »T /fcąwłflłb 
ski i Mka zajmuje się przewozem wszelkich towa-

i rzeczy, do wskazać się mającego miejsca, Krako- 
wskie-Przedmieście, resursa obywatelska nr 58.

> -2—0—20960—

— IMS TTT W LECZEMI JL
Szkolą Gimnastyki, ulica miodowa 
Mr 3, przyjmuje chorych w różnych skrzywieniach, 
oraz choroby nerwowe leczy nowym radykalnym 
środkiem aa gimnastykę higie~
nieśną zaś przyjmuje w odpowiednie komplety

"M. OEfWEWSKI.

— Pani Ewa Goldstein, jest proszona o zgło­
szenie się do Konsulatu Generalnego Angielskiego, 
we własnym jej interesie. —3—3—20354—

— JJr U. Landau, leczący specjalnie cho­
roby skórne i weneryczne, przeniósł mieszka­
nie na ulicę Elektoralną nr 4. Przyjmuje 
rano do U-tej i od 4-tej do 6-tej po południu.

—21283-1-9

— •lóaef Finkelstein, dentysta a nw
rykański, przy ulicy Rymarskiej nr 16, nad cu­
kiernią, przyjmuje cierpiących od godziny 10-tej rano 
do 5-tej po południu. —19750—5—12—

— Iłr Wincenty Sstembarth, akuszer, 
powróciwszy z Paryża po dwuletnich specjalnych stu- 
djaeh nad chorobami kobiet w tamtejszych klinikach, 
zamieszkał przy ulicy Leszno nr 12. Przyjmuje cho­
rych od godziny 3-ciej do 5-tej, niezamożnych zaś od 
5-tej do 6-tej. —3—6—20992—

— Urbanowski Michał, adwokat przysię­
gły, przeniósłszy kancelarje z Płocka do Warszawy, 
zamieszkał przy ulicy Długiej pod nr 21 obok Eldo­
rado, gdzie przyjmuje klijentów każdodziennie, do 
10-tej godziny rano i od 4-tej do 7-mej po południu.

—21301— 2-6 
CYGAHA HtitAXfiKIE 

różnych marek od ceny rs. 10 za 100 sztuk w znacz­
nym wyborze nadeszły wprost s Hawanny 
do składu pod firmą

Malinowski i Prtteplórkowski,
w hotelu Europejskim.

-1-6—21133—

— Edward Eukassewics, adwokat, otwo­
rzył kancelarją w domu p. Ulrycha pod nr 1083 (1) 
róg Bagna i Grzybowa; przyjmuje interesantów od 
godziny 8 do 11 zrana i od 4 do 7 po południu.

 -21054-3-3

A OPAkOHA
1) Skład główny przy rogatce Jero­
zolimskiej. 2) Ulica Bielańska 4. 3) 
Ulica Jasna 2, kantor Tłomackie 9 
otwarty od 2-giej do 6-tej. Uskn- 
teczniwsy większy zakup z krótkim 
terminem wyborowych węgli 

Ssląitkich — cenę takowych eniiyla. 
Drzewo po cenach umiarkowanych.

-2-6—21175—

g P8U™ ITBW »IIT BO SM SPRZEDAJE PflLUCŁ SÓW, KRAKOWSKIE-PRZEBMIE^CIE 117. 5  
JIM.!■■■,■,! I . ■   11 ...................■gssn——.!!

W Resursie Kupieckiej 
przy ulicy SKiatórskiej, od dnia 1 Stycznia 
1879 rokti, wakować hęilzio miejsce Ekono­
ma do prowadzenia kuchni i bufetu.

Pragnący miejsce to otrzymać, zeehcą zło­
żyć deklaracje na ręće Sekretarza Resursy, 
który waruntti ze strony Komitetu Resursy 
przepisane,-agla-zającym się zakommuniktije.

WMIIJUJŁgmijełWmBBWWWWMWMMM—— 

Młoda .Francuzka, 
dobrej kondnity, pragnie umieścić się przy za­
możnej fnmilji.) Dinyiódzipć się można u pani 
Rożnieekie*. przy ulicy Świętojerskiej Nr 12a, 
w podwórzu, mieszkania Nr 24.

1—3 — 21363 —

W Zakładzie Form Paryzkich
£rzy ulicy Niecałej Nr 6, wykładają się lekcje 

roju sukien damskich. Panie' życzące 
korzystać z tej nauki, raczą się zgłaszać obe­

cnie, gdyż czas tylko Zimowych miesięcy po­
święcany jest na wykład kroju.—Osoba przy­
była z prowincji, podczas nauki kroju może 
bve umieszczona ie wszrstkiem w tvniże Za­
kładzie. ’ ' 5—6—19482—

Apteka M. Sołtykiewicza, Graniczna Nr 10,

•>«.» B. BUKATY,
Poleca PP. Doktorom oraz Szanownej Pn- 

‘ Miczności następujące środki lekarskie:
TRAN BIAŁY parą wydzielony;
TRAN ŻÓŁTY oczyszczony, przyjemny 

' w użyciu;
i MAŚĆ przeciw odmrożeniu rąk i nóg, bar- 

’ dzo skuteczna, oraz WODY MINERALNE 
NATURALNE wszystkich źródeł ostatnie­
go czerpania. 1—6—21340—

Z Fabryki Gierczyńskiego w Opolu 

Skład Wyrobów PowrożDiciych, 
przy ulicy Długiej Nr 32 

otrzymał 
znaeznr zapas sznurów do pakowania. 

1-6 — 21349 —
" ■ 1,1 — .... ...... .. 1 ■ ...........

Rwie Karety,
i poczwórna i potrójna, dwa
kocza z fordeklami, dwa wolanty i dwoje

I sanek zwyezajnyelt, używane, są do sprzeda- 
* nia w fabryce powozów A. Czarneckiego. Uli­

ca Orla Nr 10. -21365-1-6

Jest do wypożyczenia na rok

Rubli 500,
na pewną gw.aranejo.—Wiadomość w Kiosku 
róg Nowego-Swiatu i Alei Jerozolimskiej.

—21383—1—2 i

Są do sprzedania

Dwie szynki litewskie. 
Tnmże czarno niedźwiedzie dla stangre­
ta.—Uliea Grzybowska Nr 11—po południu. 
______________ -21382-1—1

Przy ulicy Królewskiej, w domu pod Nrem 
41, są’ do sprzedania:

Futro lisy nowe, mufka i kołnierz tu- 
makowe, tnaeleta mahoniowa

i różne drobiazgowe rzeczy. — Wiadomość u 
stróża.__________________ —21384—1—1

Przy ulicy Świętokrzyskiej Nr 19, jest do 
wvnajeeia w każdym czasie, suchy i ciepły 

F O K Ó J 
za 7 rs. miesięcznie.

—21373-1-3

Jest do sprzedania

Szynel uczniowski, 
mało używany, za cenę bardzo przystępną, 
oraz para łyżew amerykańskich.—Widzieć 
można codziennie od godziny 5 Marjańska Nr 4, 
mieszkania 5, —21376—1—2

Tanio! gustownie! modnie! 
robią się suknie, okrycia damskie i ubiory 
dziecinne Nr 56 róg Marszałkowskiej 
i Jasnej przy Hoteln Merange'a.

6—12—20662—

.A-KTEIECA.
na prowincji, jest do sprzedania.—Bliższą wia­
domość powziąć można w Warszawie, w’skle­
pie W. Szuwa'lskiego, na rogu ulic: Senator­
skiej i Krakowskiego-Przedmicśoia, wpro»t 
kolumny Zygmunta,_______ —20981—3—3

Są do wynajęcia

Jeden lub dwa pokoje, 
elegancko umeblowane, z usługą i samowarem- 
Swtelokrzvzka Nr 21, drzwi 13, stróż wskaże.

’ —21312—1—1



ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ

VroWrejolstlg,
Mai* d0 wiadomości, że przedmioty znalezio- 
?? na stacjach i w powozach drogi żelaznej 

nrszawsko-Terespolskiej. pozostawione przez 
JfcSuŻerów w kwartale III r. h., odebrane być 
®°£'^ za udowodnieniem własności od Zawia- 
flowcy stacji Praga.

Wykaz tych przedmiotów znajduje się do 
.Wejrzenia ' u Zawiadowców stacji: Praga,

łrancuzka 
^jdzo dobrze wychowana, znająca grunto­
wnie swój język, życzy sobie udzielać go pa­
lenkom znakomitego domu, albo też zająć się 
’■J’chowaniem tychże. Dyplom i rekomendacja 
’nagą być przedstawione.— Osoby interesowa­
ne zechcą zostawić swój adres w Redakcji 
■’Jrjera Warszawskiego pod liter. 0. O. O.

" 1—3—21355—

do sprzedania na Nowej Pradze, w naj- 
■npszym punkcie, pomiędzy koleją St.-Peter- 
Mijką i fabryką,—do kupna wymagalne rsr. 
'.()0o.—informacja tamże pod Nrern 77«, w skle- 
,,B wiktuałów, obok apteki, drugi dom, gdzie 

-21328—1-2

’Uo taito, szuifca rjpsowa na
wacie i tajeta zimowy, 

tZT('ko nowe i modne, do sprzedania.—Wia- 
®oś^: Złota Nr 4, mieszkania 5: od godz. 10 

południu. —21331—1—1
bardzo przystępną cenę do sprzedania

Okrycie damskie, 
'’jnowszego fasonu i materiału, zupełnie no- 

° oraz kołnierzyk i EŁUifca tumakowa, 
'cale nie używane. — Ulica Dzielna Nr 13,— 
J’"ż wskaże. —21332—1—1——

:pr.nie nowa, modna, biała, sułtanowa; kaf- 
, “ “Samitny, bardzo strojny, nowy: dwa 

^"^tynowę, toaleta orzechowa i kię- 
'jn:k-no spżz dania. — Wiadomość: Podwale 

■■ w lewej oficynie, gdzie Studnia, na 1-in 
L$trze- ...—21350—1—2

60 Kop.
Barniec NAFTY najlepszej amerykańskiej, 
w składzie farb malarskich H.Becfanaansu 
na Nowym-Swieere Nr 18 i rogu Alei Jerozo- 
"tr.skiej. —21351—1—8 -

Jest do Sprzedania

FTTTBO
p’peoT; wełnianym kryte, oraz suknia wei- 
■''ina, granatowa, wcale nieużywana, za ce- 
ji przystępną, na osobę średniego wzrostu i 

,ISzy.—Ulica Leszno Nr 32, w bramie, na 3-m 
<'?frze, w pracowni; w godzinach: od pier- 

Sz'8 do czwartej po południu.—21354—1—3 •7" " » ■ i .j. ■ ■■ u . ■  -----------——

powodu wyjazdu, jest do odstąpienia zaraz

Mleczarnia
* ogrodzie, wraz z mieszkaniom, przy jednej 
■.iuyneypalnyeh ulie.—Wiadomość w Kiosku, 
!“£ ulic: Krakowskiego-Przedmieścia i Kró­
tkiej. -21324—1—3

Jest do sprzedania 
GARNHUR MEiŁLI, 

^lioniowych. dwa iutra męzkie, szal fran- 
rłr-ki. garderoba męzka i damska. — Wia- 
otn ść przy ulicy Wareckiej Nr 7, mieszka- 
t47- i_a—21377—

Ha Restauracją z piwem.
Lokal składający się z 3-ch pokoi, w po*

Teatralnego Płucu, • do odnajęcia na 
ras dłuższy. Wiadośc w każdym czasie u p. 

Nr w uysiyiarni Tschoepe Grzybowska. 
 

sukniP- sprzedania 
ra7^dko Użyta?nan\odnie 
mość w kiżdjm c?».-ę 
Nr 10. mieszkania n*14 Ln?.Panny dokrawi^^’^ 

— ----- 1-2—21323—
Do najęcia zaraz lub od Kg0 Grudnia 

MIE SZKAnie 
złożone z dwóch pokoi przedpokoju’; kuchni, 
.łakotez pokoj z meblami; tamże jest do si.mU 
dama siodło męzkie mało używane') sieć na 
ryby.—Wiadomość: ulica Nowogj-0dzi-% Kr i 
mieszkania 3. 1-3-21326- ’

isto-wo-z-a-łożoln^st

MAGAZYN TOWARÓW MEBLOWYCH
W. OCETKIEWICZA. 

przy ulicy Wierzbowej *r 4, w hotelu Angielskim.
powtórnie zaopatrzony w wielki dobór różnorodnych towarów, i takowe sprzedaje po możliwie nizkich cenach, jako to: 

Utrechty, Kosseliny, Atłasy jedwabnej wełniane,Bonrr« de sote. Brokatele, S etny, 
.fiitty, Jhretony, z now ej tkaniny Granite, Firanki, Serwety, Mapy, Kołdry i t. p.

Prócz tego mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż na pierwszem piętrzo otworzyłem

SKŁAD DYWANÓW FRANCUZKO I ANGIELSKICH
odznaczający się. ogromnym wyboremmowością deseni i gatunków tak łokciowych do pokrycia całych pokoi, a poczynających od rs. 1 
k. 50 za łok., jak"również odparowanych. na środek salonów, przed kanapy, kozety i łóżka, od największych do najmniejszych rozmiarów7, 
niemniej dywany pnszaste tak zwane Smyrneźskie (wyrób krajowy), odznaczający się nadzwyczajną trwałością, w różnych roz- 

być zrobione z herbami lub monogramami—prócz 'tego Wojłoki i wszelkiego 
1—12 — 21836 —

miarach i dowolnych rysunkach, na żądanie mogą 
rodzaju Chodniki pokojowe i na schody.

Pierwsza w kraju nowo otworzona
Fabryka Tkanin Gumowych

w Warezawie, Elektoralna Nr 6.
Zawiadamia Panów Fabrykantów obówia, 

że wyrabia Gnmmę do obćwia w rozma­
itych gatunkach i po cenach niższych od za­
granicznych. 12—12 — 19532 — 

Algierka Szopowa, 
vetement eeruo, dwa łóżeczka dziecinne wię­
ksze. kocioł miedziany z pokrywą, wagi fun­
tów 68, do sprzedania.— Ulica Leszno Nr 26, 
drugie piętro, lokalu Nr 9. —21176—2—3

Ktobj* miał do zbycia 
starożytne koronki, materje tkane zlotem i 
srebrem, porcelanę, meble, bronzy, srebro i 
biżuterje; plącę dobre ceny. Ktoby takowe miał, 
to raczy się. zglo.sic na plac Resursy Kupiec- 
kioj do Magazynu Apfeleweig, 7—8—19785— 

Jest do sprzedania:
Fortepian palisandrowy n 7-miu oktawach 
zagraniczny za rs. 325, — Garnitur mebli 
Irancuzki buttearowy kryty w elegancki 
kreion, z dwoma lambrekinami na okna; Spi­
żarka używana; oraz Sanki lekkie na je­
dnego konia za przystępną ceno.—Wiadomość 
w Magazynie Mebli przy' ulicy Marszałkow­
skiej, drugi dom od ulicy Złotej pad Nr 1395 
nowy 36. 3—6—20925 -

Do sprzedania 
GARKITUR MEBLI - 

kozetowyeh, mahoniowych, z zużytem pokryciem 
za rs. 60; i?srawan jesionowy 6-cio skrzy­
dłowy 'za rs. 16; Szuba piękna szopowa ńa 
wzrost dobry rs. 80. — Wiadomość u stróża, 
ulica Wspólna Nr 30. Tamże rs. 27.000 
do ulokowania. 2—2—2)125—

Zaraz do sprzedania

Sklep Wiktuałów,
dla wdowy lub panny. Ulica Szpitalna Nr 2.

—21346—1—3

mało używane, w stanie zupełnie dobrym, jest 
d<> nabycia zanę -bardzo przystępną. Wiado­
mość w fabryce'' powozów W. Romanowskie­
go, przy ulicy Królewskiej.

2—3 — 21297 —
-tui wwwro -1

Skradziono Pugilares 
w którym było rs. 15 i paszport wydany na 
imię Michała Szpakowskiego z powiatu Wło- 
dawskiego, gminy Romanów, gubernti Sie­
dleckiej. 1—3—21319—

Nagrody rs. 70.
Miody człowiek z dobrem! świadectwami, 

poszukuje miejsca mechanika, przy warszta­
tach jednej z kolei jako z tą czynnością do­
kładnie obeznany. — Wiadomość przy ulicy 
Zakroczymskiej Nr 327, mieszkania Nr 8. pod 
liter. W. Z. na drugiem piętrzę.

1—2—21343—

Zaginą! Piesek,
maści piaskowej, z rassy mopsów. Znalazca 
w razie żądania, za odpowiedniem wynagro­
dzeniem gdv oddać go zechee właścicielowi 
domu Nr 13, pizz ulicy Wareckiej.

2—3 — 21296 —

MAGAZYN FUTESI CZAPEK 
Kazimierza Konińskiego, 

przeniesiony został z Krakowskiego-Przedmieścia Nr 51 na Nowy-Świat pod
Sir 67, do domu Zarządu Wojennego.

Magazyn zaopatrzony został w rożne futra, a mianowicie: Palta 
azopowe, skunso e i inne, Szuby jedwabne lisami sybirskiemi 
podszyte; Paletoeiki matelace popielicami podszyte; Garniturki 
tumakowe, grebowe, szopowe i inne; Czapki barankowe, wojsko­
we, cywilne i studenckie, w różnych gatunkach i fasonach. Ce­
ny bardzo przystępne. Magazyn przyjmuje także futra męzkie i 
damskie do cytowania i podszycia, oraz skórki różnych futer do 
wyprawy.—Jest także kilka używanych do sprzedania.

3—12 — 20805 —

Fotografie
zmarłego rabina Gesundheita sa do naby­
cia w Zakładzie Fotograficznym H ale- 
ny Bartkiewicz, przy ulicy Senatorskie! Nr 6. 2-3-21184- J

9,000 rsr.
w całości lub czę-eiowo, jest zaraz do umie-

GEOMETRA, 
młody Włoch, daje lekcje rysunków, jako też 
literatury i gramatyki franeuzkiej. Przyjąłby 
także miejsce guwernera.—Krakowskie-Przed- 
mieśeie Ńr 7. Rekomendacja nauczycieli, me­
trów. guwernantek i bon Marii Dąbrow­
skiej. 3—6—21124—

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż po wyjściu ze 
spółkoweern interesu

„Guilowsl:i i Dwcrzyński," przy ułicy Bielańskiej egzystującego, 
otworzyłem pod własną firmą:

IGNACY DWORZYtóSKI
przy ulicy TZom&ckie MTr 3. w demu P. Mann

Skład Lamp, Nafty i Wyrobów blacharskich 
który zaopatrzony został w następujące artykuły:

Lampy wiszące, stołowe, Lampiony nocne, lampki, lampy do pracy, nizkre z re­
flektorami. zwyczajne i ozdobne, latarnie i latarki.

Buchnie naftowe i różne naczynia kuchenne.
Bidety, Klozety, WnUrklozety, Kotły do wody, Konewki.
Ldżka żelazne, Stoliki z blatami marmurowymi, umywalnie.
Ecritoiry, Popielniczki, Zapalniczki.
Naftę, Knoty do lamp, Oliwę do palenia i Blaehy do nafty.
Przyjmuje także obetalunki i reperacje w zakres ten wchodzące.

Z czom poleea się Szanownej Publiczności
5—6  20879 — IGHACY DWORZYŃSKL

KASSJER
uzdolniony, z chlubnemi świadectwami, posia-   Ł 
dający 7obce, języki, poszukuje odpowiedniej ' szczenią na hypotekę domu w Warsza- 
po'sad’y. Adres: K. Nowak. Warszawa. Poste- j wie.—Wiadomość przy ulicy Elektoralnej Ni 
restante. —21063—3—3 * 28,—stróż wskaże. —21185—2—3

uprowadziliśmy w blaszanych puszkach wagi około 3 ch fun­
tów, bardzo delikatne, miękkie i dobrze konserwujące się.

Wild jJUUullld A» 
szczególniej osobom używających takowych i

BRACIA WRÓBEL,
— 21304— Krakowskie-Przedmieśi



ZE ŚWIEŻYCH TEGOROCZNYCH

1^

Koleje 2elazne,

11 23 r. I
3 45 p. |

10 2512 55 n. I

9
4
6

9
2
8

6
1

9
9

40 w.
35 p.

1 36 p.
10 40 w.

3 58 P-
5 55 r.

6 15r. '
2 35 p.
5 45 w.

50 w.
55 p-
20 r.

Odchodzą 
cod. min.

7 5 r. 
11 15 r.
8 20w.

45 w.
45 p
40 r.

10 23 r.
5 53 w. 

_____  10 33 w.
Nadwiślańska do Mławy.

Tow.-osobowy 7 6 r.
Pocztowy 6 30 w.

Nadwiślańska do Kowla.
Pocztowy 
To w.-Osobo wy

Obwodowa.
Z dworca Wiedcńs.

20 r.
3 p.

43 w.

14 w.
51 r.

Przychódz$ 
godz. min.

8 “ '
5
9

Warsz.-Wiedeń.
Kurierski 2 klasowy
Osobowy 4 klasy
Osobowy 3 klasy.

Warsz.-Bydgoska.
Osobowy 4 klasy
Knrjer 2 klasy
Osobowy 3 klasy

War.-Terespolska.
Pocztowy 3 Klasy
Kurjor 2 klasy

W ar.-Pe tersburska.
Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy
Pocztowy 3 klasy

DROGI ŻELAZNEJ

zamiadamia niniejszem, że poczynając od dn>» 
1 (13) Listopada r. b. oplata przewozowa 
buraki wysyłane w riiehn miejscowym, zosta­
ła obniżoną i policzaną będzie stosownie 
Hassy III wyjątkowo obniżonej taryfy 
scowej Drogi Żelaznej Warszawsko-Teresp01* 
skiej. 2—3 —2184 —

osrati iioLsmSssif 
i BSTElfDZilB.. 

codziennie świeże, otrzymire Hand I " 
Stępkowskiego. Wierzb w» N’ 5.¥ 20—0 - 17272
Bapiuaua 3 <1:> L77tJ2*__1^78 r.

 "patrz dodatek.

Do jednej z Fabryk Wyrobów Metalowych, 
poszukuje się CZŁOWIEKA zdolńege > e* 
nergicznego, "obeznanego technicznie z robota­
mi warsztatowemi i administracją fabrye*®?’ 
za dobrem wynagrodzę niem.

Adres z objaśnieniem przeszłości swojej tn- 
teressant zeclice złożyć w Redakcji niniejsze­
go pisma, pod lit A. Z. 2—3 — 21119 ■"

X Po kilkoletniej praktyce w pierwszorzę- 
X dnych magazynach, z dniem 1-m Listo- 
X pada otworzyłam

p pracownię sukien i stro­
jów damskich,

0 pod tymczasową firmą Nawroczyń- 
ska gdzie wykony®ani wszelkie obsta- 
lunki w zakres toalety damskiej wcho­
dzące z wytwornym gustem i elegancją 
w jaknajkrótszym czasie i po przystę­
pnych cenach, tak z wlasnycn, jak z po­
wierzonych mi materjałów.

WŁADYSŁAWA.
Nowy-Świat Nr 57. —6—6—20357—•

Do Sklepu Spożywczej L. Olszew­
skiego (dawniej Korezkie), 

ulica Marszałkowska Nr 34,
nadszedł, świeży transport Masła Litew­
skiego i sprzedąje się na pudy i tenty: tam*8 
Masło bez soli codziennie świeże, Śmietan®' 
Sery różne, Miód, Grzyby, wszystko w nąF 
lepszym gatunku. Producenci Artykuł'1* 
Spożywczych znajdą w tymże sklepie _zbl“ 
swych produktów. 5—6—20057—

g KASZTANY |
pieczone gorące

a Codziennie od godziny 3-eiej są do J 
M nabycia w handlu

Ś BRACI WRÓBEL i 
• 3-0 —21213— S

HERBATY
z korzeniami.

za funt.

rs. 1 kop. 20 i rs.

 

SENATORSKA Nr 22.
Hotel Paryzki

SENATORSKA Nr 22 

4.0300.1000 UeiKtypoio

T-4
G> 

22''
(Z)

fM
CC
Cu

CLT'
E

Pończoch wełnianych damskich, 
męzkich i dziecinnych.

Skarpetek wełnianych męzkich.
Kaftaników wełnianych, wigo- 

gnowych i jcdwabiiych.
Kalesonów wełnianych wigo- 

gnowych.
5-6 i t.

W Lłriikarni Kurje-ra II arsanuskieyo.—Fiac Teatralny Ar 4’ł3e (ratwy 5j, ____________________
' — *“R^ajrt^~WacJaw Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

podszyta futrem Bobrów Amerykańskich, Q 
nie’zniszczona, jest do sprzedania za w 
cenę umiarkowaną, przy ulicy Zielnej w 

Q Nr domu 34 nowy, mieszkania Nr 3 w 
X I-sze piętro od frontu. 8—12—20400— v

LEKCJE TAŃCA,
udzielam n siebie i po domach prywatnych, 
ulica Senatorska Nr 9. dom Reslera.

R. CHRONOWŚKI Art. Baletu.
7—10—19493—

| Dowiedziony środek 
I wygubienia na za­

wsze w ciąga dni 20. 

ODCISKÓW

dawniej Handel Win przy placu 
Krasińskich.

Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, iż w otworzonej przezemnie restauracji, 
dostać można codziennie śniadań, obiadów i 
wszelkich potraw, oraz win różnego gatunku i 
innych napojów zagranicznych i krajowych po 
cenach umiarkowanych, dotąd praktykowa­
nych.

Na życzenie sala billardowa w górnym lo­
kalu z dwoma bilardami najnowszej konstruk­
cji (1 francuzki, 1 zwyczajny), z dniem 12 Li­
stopada t. j. we Wtorek, otwartą zostaje dla 
amatorów piwo antałkowe.

2—3 — 21035 —

odbywa się

W SKŁADZIE FABRYCZNYM
K w Warszawie, ulica Miodowa, pałac Grabowskich,

oraz, że wszelkie Wyroby Fabryki, oznaczona są cecha fabryczną. 14156

przy ulicy Senatorskiej Numer 1<»
następujące wyborowe gatunki:

FUCZEFU aromatyczna po rs. 1 kop. 50 
CARSKIJ BUKIET doskonała w sma­

ku i z prześlicznym zapachem  „
ŻUŁAN wyższy gatunek  .,
INDIEJS&AJA ROZA najlepszy gatunek 

czarnej herbaty.  .,

OPERATORKA ODCISKÓW 
podejmuje sie operacji takowych. Najboleśniej­
sze i zadawnione odciski operuje bez bólu i 
użycia ostrych narzędzi w ciągu 5 minut.

Osoby interesowane przyjmuje każdouziennic 
od godziny 10 do 12 i od" 3 do 5-tej.

Ulica Niecała Nr 8, parter prawy.
3—6—20962— Bielińska.

STANISŁAWA BADKffl
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

(naprzeciw Banku)
Nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angiel., 
Robins et Comp. w Londy­
nie;

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej;
KOKSY i WĘGLI kamien­

nych i kowalskich, oraz.
TEKTURY ffitnołowcowe i 
BLACHY żelazne do krycia 
dachów. —0 — 4620 —

fl Wynaleziony środek przez Czajkowskie- 
H go Prowizora Farmacji z Moskwy, wy- 
w niszczajacy w zupełności odciski, bez źa- 
a dnego bohi, przygotowany w flakonikach 
3 r. pęzelkami: większe po rs. 1, mniejsze, 
S po 50 kop. każden. Flakonik opatrzony 
■ nazwiskiem wynalazcy. Sprzedaż tako- 
9 wego w Składach Materiałów Aptecz- 
3 nych: A. F. Galie. L. Spiess i Syn. oraz 
3 w Aptekach: W. Karpińskiego, W. Bo- 
fl rowskiego, A. Schmidta. Na prowincji: 
9 u Dymowskiego w Lublinie, Oczykow- 
g skieś-o w Łowiczu. Żukowskiego _w Ra- 
S domin. Rakowskiego w Zawichoście, 
U Agentura na Królestwo Polskie u 
1 St. Winiarskiego, Nowr-Świat, 62.

4-6 — 20356 —

S
w Kawior Astrachański najlepszy, funt po rs. 1 kop. 50: Kawior ser- 
ą wetowv. funt po rs. 1; Bllljon ze zwjerzyny Kleczkowskiego i Siemenko- 

ferłOfa wa; Sardynki, Philippe & Canaud; Śledzie pocztowe; Sardele; San- 
l dacze suszone: Wiziga, Gorczyca sareptska; Makarony; Grzybki

|V marynowane; Korniszony; Konfitury, Marmolady, Biskwity Eine-
ma z Moskwy i t. p. towary., nadeszły świeże,

L
Do Składów Herbaty i Towarów Bossyjsklch 

LUCJANA KRUPSKIEGO;

rzy Placu Ś-go Aleksandra Nr 3 w Bazarze Rybińskiego, Nr 22.
Mając bezpośrednie stosunki z. główniejszemi domami Handlowemi w Rossji. je 

i w możności dostarczeń wszelkie towary, po cenach znacznie niższych. L. K.
4_6 ' — 20608 —

FABRYKA KAROLA WINTERA
zawiadamia

źe główna Sprzedaż Trumien Metalowych

GŁÓWMY SKŁAD

WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH 

LUDWIKA RIEDEL, 
Senatorska Nr 28 wprost kościoła Świętego 

Antoniego.
poleca na obecną porę

najwiękssy wybór

Od rs. 5 kapelusze aksami­
tne z ubraniem,

w pracowni strojów i sukień damskich przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 15, wproś 
pomnika księcia Paszkiewicza na 2-m piętrze 
od frontu. 4—6—20633—

......-------------------- ......................................... ® n __ «____________ _
Oprócz tego Skład zaopatrzony jest w tańsze gatunki po i

1 kop. 40, oraz w znaczny wybór liansinów, herbaty zielonej i żółtej 
niemniej innych gatunków w ozdobnych pudełkach i puszkach,

Do 10-ciu funtów dodaje śię jedenasty bezpłatnie. Wysyłka pocztą 
uskutecznia się bezzwłocznie po otrzymaniu zamówienia.

PP. handlującym poleca się wielkie zapasy herbaty w oryginalnych skrzy­
niach po 25, 30, 6Ó i 100 funtów, po nader umiarkowanych cenach, oraz wyważoną 
na funty z ustępstwem odpowiedniego rabatu. 3—0 — 20220 —

| M. MUSZKATA
itrzv ulicy Senatorskie! IVuiner 1’ 

M

Chustek włóczkowych i mohairo- 
wyeh wszelkiego rodzaju.

Pasów wełnianych.
Spódnic włóczkowych damskich 

i dziecinnych.
Kamizelek włóczkowych dam­

skich, męzkich i dziecinnych.
p. ' — 20149 —



DODMŁmm WAWWMEO N" 257.
Dnia,15 listopada 1878 roku.

Wyszła [świeżo z druku

Nakładem Czytelni 
•Fana ateńskiego 

Książeczka Ludowa, 
napisana przez 

Janka Mrówkę, 
Kto jest Kraszewski 

i co zrobił?
Cena pięć kopiejek.

Nabywać można we wszystkich księgarniach.
Skład główny w Czytelni Jana Jeleń- 

Mtiefo, Nowy-Świat Nr 4, oraz w księ­
garni Gebethnera i Wolffa.

3—3—20^22—
KSIĘGARNIA 

A. H. Kleinsingera, 
r*g Świętokrzyskiej i Nowego-Świa- 

ta, w domu W. Semadeniego.
Każdy t ^kształconych ludzi przyznać musi, 

te kompletne wydania znakomitych autorów 
•tanowią zawsze ważny nabytek tak dla więk- 
•ryeh księgozbiorów jak i ula każdego miło- 
wika literatury. Z takich wydawnictw kom­
pletnych, Dzieła Wincentego Pola całko­
wicie zebrane i drukowane we Lwowie, w 8 
Wielkich tomach fta welinie, z mapami i por- 
W"1em autora, szczególną uwagę zwracać po­
winny, nie tylko jako staranne i piękne wy­
danie, ale jako zawierające wszystkie utwory 
Msinżoftegó męża, który po Mickiewiczu 
•Wipopularniejszym stał się u nas. Ztąd dla 
•wiatłej publiczności nie może byc obojętną 
wiadomość, że mala liczba pozostałych egzem­
plarzy tego kompletnego wydania stawszy się 
Wloją własnością, sprzedaje się po cenie nie­
wiernie nizkiej, a mianowicie po rs. 10 za- 

Pierwotnej rs. 18, z przesyłką rs. il. 
nadmieniam przrtem, iż posiadam pewną liczbę 
ógżeitiplarjy ozdobnie oprawnych po cenie rs. 
■4, z przesyłką rs. 15 kop. bO.

i-*~M23fi- A. H. Kleinsśnger. 

Znakomitszych otworów 
imroRi wocm 

wyszedł zeszyt 16 
i zawiera?

Dokończenie!. IV Laboulag’a 
HISTORII 

Stanów Zjednoczonych.
Michał Glśclshen—Wydawca.

 -21154—1-1

Wielki Sennk Egipski
Wykładający najlepiej przeszło 4,000 różnych 
■ćw. Sprzedają wszystkie księgarnie po 
10 knp. ' 1—3—21251—

Bardzo tanio.
, ludowa pots de, których komplet 

*»’»d»jąc.y się z 24-ch obrazów, kosztował da-
Jł. 15 teraz rs. 71/., ozdobna teczka do- 

2*J« się. pojedyncze po kop. 30. Królowie 
zamkowej, których egzem, 

“osztował rs. 1 teraz kop. 40.—Ulica Ciepła 
*r demu 4, drugie piętro, mieszkania1 6. 
. " 1—3—21240—

Potrzebne są

P ANNY
»Wet*a-P<>A<>*Bcłl na maszynie, jako też do 

7-,S8ne maszy”y 
ziitZu ’ Bipnkie lub średnie, mogą zna- * ^ie—SZpilalna Nr 2_w fabryce.

-21358 1—3
Potrzebne są

Dki 7.rf„h?X™W,Cxki na maszynie Wie- 
doaość’('hWtia Nr iJP^&rodzenieni.—Wia- wmosć. Chłodna Ni ab, miewfainia 10.
— —21374—1—3

P A M f
J«dreerae, potrzebne są. — Ulica Trębacka 
» 7, l-sre piętro. -21378-1-?

Piątek Dnia 3 (15) listopada 1878 roku.

LEKCJE
udzielane przez Nauczycielkę wyższą Fran­
cuzkę, u siebie lub na mieście metodą nową, 
(poglądową) przez siebie doświadczoną,"z prze­
kładem russkim, niemieckim lub polskim, nie­
zamożni mniej płacą. Wspólna Nr 9, mieszka­
nia 17, na prawo. “Zgłaszać sic można tylko 
od godziny 2-ej do 4-tej—Tamże jest po­
mieszczenie dla jednej uczennicy lub innej 
osoby, chcącej korzystać z jeżyka francuzkiego. 
___________________ ■ —21001—1—3

Potrzebną jest zaraz lub od Nowego-Roku 
Nauczycielka (Pełka) 

na wieś, w blizkości Warszawy, posiadająca 
język francuzki lub Niemiecki z konwersacją, 
ruski i muzykę. — Wiadomoć - w Magazynie 
Mebli, ulica Senatorska Nr 16. 

1—3—21357—

Francuzka
z doskonaleni akcentem i chlubnemi świadec­
twami, poszuje miejsca do dozoru dzieci.— 
Wiadomość o godz. 2 do 5.—Chłodna Nr 40, 
mieszkania 8. —21341—1—3

Że daną jest

NAUCZYCIELKA,
do konwersacji francuzkiej, na demi-place.—- 
Ulica Ogrodowa Nr 11, mieszkania 1: widzieć 
się niożna od godz. 3 do 6. —21379—1—1

Korrespondert,
mogący młodemu człowiekowi udzielać lekcje 
korrespondencji w języku niemieckim i pol­
skim. zechce złożyć swoją ofertę pod lit. L. K. 
w Kiosku przy kolei Warsz.-Wied.

—21375—1—1

i sobą młona, 
pochodząca z dobrej bardzo rodziny, powodo­
wana rozmaitemi okoliczno ciami. poszukuje 
miejsca panny do towarzystwa w domu, gdzie- 
by mogła znaleźć opiekę macierzyńską i do­
bre uważanie. Adres; Nowolipki Nr 32A, 
mieszkania 5. —21352—1—2

Potrzebn jest zdolny

CZ-Ł0WIEK
do sprzedaży piwa, przy sklepie wódek.—Wia­
domość: róg Wspólnej i Kruczej Nr 13.—Żą- 
da> ą jest mała kaucja. —21347—1—3

MAMKA
ze Świeżym pokarmem, młoda, a zarazem po­
kój dla odbycia słabości, przy ulicy Nowy- 
Swiat Nr nowy 24, u akuszerki.

—21325—1—1

Można dostać pożyczkę
na umiarkowany procent.—
Bond włosy są do zbycia. Ulica Chłodna 
Nr 60, lokalu 44. —21334—1—3

RA OH IB D.K A
Piekarska Józela, zamieszkała przy ulicy Bro­
warnej pod Nrem 2722 9, pragnie przyjąć 
Dziecko do wykarrrJenia, mając pokarm 
młody i dobry,— Wiadomość u stróża.

-21313—1-1

MAMKA
młoda, ze świeżym pokarmem, jest u akuszer­
ki nrzy ulicy Mokotowskiej Nr 10, bez długu.

r ___________ -21315—1-2

Potrzeba jest zaraz 

Dwóch Uczni 
do mechanika A. Frankowskiego, uliea Prze­
jazd Nr 9.—Tamże przyjpiuje się wszelkie 
obstalunki i reperacji maszyn do szycia wszel­
kich systemów. —21338—1—2

Nauczycielka 
posiadająca w Wysokim, stopniu muzykę i 
język francuzki, pragnie udzielać tych przed­
miotów za życie i mieszkanie. Rekomen­
dacja Nauczycielska Nowy-Świat Nr 52. M. S. 

2—2—21127—
Potrzebną jest

F A TxT 1ST A 
zdatna do krawieeezyzny. Wiadomość: No­
wy-Świat Nr 68, w magiach. —21129—2—2

, 0fiR0H~ 
z Malorossji, kawaler, umiejący zająć się. 
oranżerją, poszukuje miejsca.—Ulica Złota Nr 
19,—stróż wskaże. —21096—2—2

Wowo założona w Warszawie
• X a JLR W < JB.

ROZSADA 1’RÓSZTtaGO,
przy ulicy Rymarskiej Nr 12, obok składów W. Less er a.

Zaopatrzona jest w dzieła ze wsz»lkieh gałęzi literatury, za trMwną iednak soeeial 
n<’śc 6«o-a uważa: D-ieła Jodowe, Popularno naukowe, Elementarne, 
oraz książki dla dzieci i młodzieży.

U Ks ęgarui tei mieści się:
Główny J^kład dziełek HaHmima Promyka.

Księgarnia powyższa przyjmuje wszelkie zamówienia na prowincję, i po­
średniczy w prenumeracie pism periodycznych Prtfy niej też istnieje.

Silad Katerjafów Piśmiemija i MW Wajch.
5—6 — 10362 —

Magistrat miasta Warszawy,
W dniu 23 Listopada (5 Grudnia) r. b. o godzinie 1'1-tej w południe, odbywać się bę>. 

dzie w sali licytacyjnej Magistratu, licytacja głośna na Sprzedaż plaeu miejskiego pod Nu­
merem 415 i 431 przy ulicy Panieńskiej na Pradze, obejmującego powierzchni sążni kwadra­
towych 359.67, czyli łokci kwadratowych 4935, od kopiejek 75, za łokieć kwadratowy.

Konkurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 
w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem, wy­
maganego wadjum, aibo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne, oraz plan, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 
Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane 
zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1—3 — 21050 —

Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 22 Listopada (4 Grudnia) r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali 

posiedzeń Magistratu licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na dostawę w roku 
1875. około 300 sążni kubicz. żwiru, do robót brukarskich w Warszawie od rs, 30 “ za sążeń 
kubiczny.

Mający zamiar ubiegania się o takową dostawę, złożą w czasie i miejscu wy-- 
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże Kas- 
sio wadjum w ilości rs. 900 i na koszta ogłoszenia rs. 60.

■Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennle 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta­

wy w roku 1879 około 300 sążni kubicznych żwiru, do robót brukarskich w Warszawie, po 
cenie rs. NN. (wypisać literami) za sążeń kubiczny, poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom W warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złozone w Kassie miejskiej wadjum w ilości rs. 900 i na koszta ogłoszenia 
rs. 60, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N., pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

2-3 — 2 865 —

OGŁOSZENIE.
Z powodu nieskutecznej licytacji odbytej w dniu 10 (22') Października w Brzesko-LL. 

tewskim Komitecie Miejskim rozporządzającym, odbędzie się w tymże Komitecie w dniu 9 (21) 
bieżącego miesiąca licytacja ponowna, licytacja głośna, i przez opieczętowane deklaracje na 
dostawę do Brzesko-Litewskiej szwalni mundurów, mieszczącej się w fortecy w Brześciu Li­
tewskim, potrzebują dla tejże szwalni na rok 1879 dr w jednopolanowych: brzozowych z.olszo- 
w-emi lub dębowemi sążni 204, arszyn 1, werszków 8, oraz sosnowych lub jodłowych sążni 
543, arszyn 1.

Dla dostarczenia tych drzew do szwalni mundurów, oznaczone są cztery termina, mia­
nowicie: 15-sty Grudnia rok 1878, 1 Lu'ego, 1'Czerwca i 1 Września r. 1879, z tym warun­
kiem, ażeby drwa równemi. częściami na każdy z tych terminów były odstawione.

Szczegółowe ogłoszenie o tej licytacji, jakoteż warunki dotyczące dostawy drew, inte­
resowani odczytywać mogą każdodziennle w godzinąch biurowych posiedzeń, w Warszawie, 
w Zarządzie Okręgowym Intendentury, w Brześciu zaś Litewskim w miejscowym Zarządzie 
Miejskim Policyjnym. 1—3 — 21247 —

NAUCZYCIELKA
Niemka, znającą jązyk rossyjski i muzykę, po­
trzebna na poł miejsca. — Wiadomość: Alea 
Jerozolimska Nr 7, mieszkania 5. 
______________________—20677—3—3

PANNY
uzdatnione i podręczne, potrzebne są do 
i-óbryki Kwiotów A Jache, 
Stare Miasto Nr 7 3—3—16059

Potrzebną jest

 _A_
do zwijania kwiatów i Uczennice do tychże. 
Uliga Złota Nr 26. —20955—2—6

TTCZZESTT-A.
do składu towarów żelaznych, poszukuje W. 
Geyer.—'Nowy-Świat Nr 1245«, wprost Koper­
nika. —20920—3—3

Do sprzedania

Korzystny interes!!!
przynoszący oprócz utrzymania 25° 0 od wy­
łożonego kapitału, — do kupna potrzeba 1.2Ó0 
rubii. — 'Wiadomość na Mostowej ulicy pod 
Nrem 16—w Dystrybucji. —20880—5—6

Potrzebne są

T3 A IsTIsT
zaraz, do krawieeczyzny, uzdolnione, podręczne 
i do nauki, przyjmuje ze,wszystkiem za opła­
tą i uczę kroju—Nowy-Świat Nr 68, w pra­
wej oficynie, zaraz od bramy, na 1-m piętrze. 

—20881—3—3 Barcicka.*
Do fabryki kwiatów iwarji Olędzkiej, 

Eśócaśa Nr 8, potrzebne są

Oziewszph do nauki.
Tamże różne sznele do sprzedania, na sztu­
czki i łokcie. —20253—6-76

“FRANCUZ, 
świeżo przybyły z Francji, profesor, gimnazjum, 
życzy udzielać lekcje języka franenzkiego u 
siebie lub na mieście.—Uliea Chmielna Nr 1, 
mieszkania 26: do godziny 10 rano.

—21030—3—3
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż 

urządziłam 
Kawiarnię Gospodarską 

przy ulicy Piwnej pod Nrem 35, gdzie oprócz 
kawy, herbaty, ciasta świeżego, dostać 
można codziennie świeżo i smacznie przyrzą­
dzonych flaków. Mam nadzieję, ż« Szano­
wna Publiczność przez wzgląd na kobietę, ra­
czy mnie zaszczycać swojemi względami.

—21360—1—3 Z uszanowaniem P. K.



Miody Człowiek, 
handlowy, mający dobrą praktykę w kilku 
gałęziach handlowych, posiadający chlubne 
świadectwo, poszukuje odpowiedniej posady, 
na żądanie może złożyć kaucję, lub jakiego 
interesu. Wiadomość, Nowogrodzka Nr 13 
domu, a 4 mieszkania, od godziny 10 do 12. 
______________________2—6—21198—

Potrzebnym jest do interesu handlowego 
KASJER

z kaucją do rs. 1,500. Zajęcie trwać będzie od 
godz. 6-tej rano do.7-mej w wieczór—bezpie­
czeństwo dla kaucji może być hvpoteczne.— 
Wiadomość Nowy-Swiat Nr ’ 28, ’ w kantorze 
pani Kuczborskiej. 2—3—21144—

ROSSJANKA,
która ukończyła nauki w pierwszorzędnym In­
stytucie w Cesarstwie, życzy sobieotrzymać 
miejsce Guwernantki.—Wiadomość przy ulicy 
Karmelickiej, domu Nr 13, mieszkania 5.

Potrzebny jest na prowincję

który już praktykował na drukarskiej 
maszynie pośpiesznej, nowego systemu.— 
Zapewnia się stół, mieszkanie i wynagrodze­
nie miesięczne. — Wiadomość w Warszawie, 
Leszno Nr 47, do P. Kempińskiego.
_____________________ —20737—5—6

Szkoła prywatna męzka 
klassowa 

w Warszawie, 
na Rrakowskiem-Przedmieściu, w do­
mu pod Nr 79, jeszcze przyjmuje 
Młodzi eż dóbr g > prowadzenia dla przygo­
towania ich do klas gimnazjalnych, oraz na 
utrzymanie z pomocą naukową i konwersacją 
języków, zapewniając troskliwą opiekę i wy­
godę życia w przystępnych warunkach. 
______________________ 3—3—20724— 

Potrzebna jest od Nowego Roku 1879 

GOSPODYNI,
wolna, w sile wieku, do jednego ze znaczniej­
szych hoteli w Warszawie. Wiadomość upra­
sza sie składać w Redakcji tego pisma, pod 
literami E. P.__________—21013—3—3

Do zakładu tapieerskiego L. Mergentaler 
•Senatorska Nr 22, potrzebni sa zaraz dwaj 

UCZNIOWIE. 
______________________ —20661—5—6 

PANNA 
uzdolniona do haftu i Dziewczynka od lat 
14-tu, znajdą zaraz płatne zajęcie, w zakła­
dzie pończoszniczym, przy ulicy Elektoralnej 
Nr 31._________________ A. Korsak.
______________________ —21219—2—3 

Potrzebne są zaraz

PANNY
do maszyny i podręczne do negliży. — Ulica 
Chłodna Nr 18, mieszkania 26. —21151—2—4

FRANCUZKA
wykształcona, potrzebną jest na demi-place.— 
Włodzimierska Nr 11, w oficynie dj-ugie piętro. 

_______________ —21178—2—3 

Kilku talów
znajdzie stałe zajęcie w litografji W. Sza­
niawskiego.—Trębacka Nr 8.

—21166—2—3
Potrzebni *są

Cttopey i Oztewszyny, 
do fabrykacji pudełek.—Wiadomość przy uli­
cy Elektoralnej pod Nrem 28. u introligatora. 
J________  —21147—2-3

Rekomendacja 
Gwiw, Giweraantet i Bon 
A. Witkowskiej, ulica Długa Nr 21. 

—21086—2—6
Potrzebną jest NIAŃKA, 

zaraz lub od Nowego-Roku, do domu Ruskie­
go, do dwojga dzieci z praniem dla nich; pier­
wszeństwo mogą mieć Rosjanka lub Niemka 
za dobrem wynagrodzeniem, bez świadectwa 
nieprzychodzić. — Wiadomość ulica Warecka 
Nr 7, mieszkania 40, w drugiej bramie na 
prawo, 3-cie piętro, zgłosić się można w ka- 
ipym czisie. “ 2—3—21221—

- u -
Angielka Bona, umiejąca 

doskonale po niemiecku, za 180 
, rsr; Augielka Guwernantka, 

znająca średnio muzykę i język Francuzki; 
Włoch mówiący bardzo dobrze po francuzku 
i Poznańcz; ; ze szkół pruskich, biegły 
Buchhalter, szuka ją pracy.—Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 7, rekomendacja Dąbrowskiej.

—20966—5—6
Potrzebne są

im -y
maszynistki, zupełnie uzdolnione do szycia bie­
lizny, na ulicę Zielną Nr 7 lit. A. trzecio pię­
tro w oficynie. —21232—2—2

Potrzebna jest zaraz

BUFETOWA
do jednego z pierwszorzędnych Zakładów Re­
stauracyjnych, obeznana z tym fachem, umie­
jąca dobrze pisać i posiadająca język niemie­
cki, wynagrodzenie rs. 12 miesięcznie, mie­
szkanie i życie. Adresi pozostawić w Re­
dakcji Kurjera pod literami A. S.

—21032—3—3

LEŚNIK
ukończony słuchacz akademji lasowej we 
Lwowie, posiadający kilkoletnią praktykę 
w leśnictwie, odbytą w dobrach rządowych^ 
poszukuje odpowiedniej posady.—Interesowani 
raczą adresować swe oferty do dr. Zygmunta 
Ron;era, we Lwowie w szkole leśniej, przy uli— 
cy S-go Mikołaja._____ —21160—2—3

Do sprzedania
Palto syberynowe, 

podbite psami sybirskiemi, kołnierz i mankie­
ty małpie, mało używane.—Wiadomość: ulica 
Solna Nr 8, u krawca. —20912—3—3

WĘGLE KAMIENNE, 
po kop. 85 za korzec, 

można oi stalować w handlu towarów kolonjal- 
nych. przy ulicy Nowolipie Nr 28, pod firmą 
Adamskiego. —20714—6—6

Magazyn bielizny!
Świętokrzyska Nr, 8, 

czwarty dotn od Nowego-Światu.
Poleca: kołnierzyki, krawaty, szaliki damskie 
jako też i męzkie, pończochy, skarpetki, przy- 
bory wełniane i bawełniane, kreplisy w ró­
żnych kolorach i szerokościach, gorsety pa- 
ryżkie, bieliznę gotową tak damską jak i męz- 
ką, oraz przy jmuje się obstalunki na wszelkie­
go rodzaju bieliznę, a to wszystko po cenach 
przystępnych i z dobrem wykończeniem

Z ozem się poleca M. Eystrzanowska. 
__________ r________ 3—3—18932— 
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że w dniu 

29-m Października otworzyłem

Skład tytoniów, 
przy ulicy Marszałkowskiej, w domu pod 
Nr 1065/75, fabryk Kijowskich firm „Salo­
mona Kogien*' i „B-ci Kogien". Sprze­
daż jak hurtowa tak i detaliczna.—PryK. 
______________________5—6—20771—

Jest do sprzedania

26 łokci inaterji czarnej, 
prawdziwej lyońskięj, (co udowodnić można 
znakiem fabrycznym) za cenę przystępną. 
Wiadomość, ulica Wielka Nr 2 1447$, pier­
wszy dom za fabryką tabaczną „Union**, u go­
spodarza domu. 2—3—21148—

Do sprzedania:
palto aksamitne, na łabędziem puchu, dwa 
futra damskie—lisy, kryte atłasem i materią, 
futro męzkie—szopy, burka i pełno umundu­
rowanie' galowe klasy 8-mej, dla urzędnika 
Ministerstwa Skarbu. Wiadomość do 10*/, 
z rana i od 4 do 6 po południu. Ulica Dziel­
na Nr 11, stróż wskaże. 2— 2—21059—

Do sprzedania
PięĆ PLACÓW,

przy ulicy Hożej i Leopoldyny, powierzchni od 
3.500 do 5 500 łokci kwadratowych, w cenie 
od rs. 1 kop. 20 do rs. 1 kop. 50 za łokieć 
kwadratowy. — Wiadomość przy ulicy Hożej 
pod Nr 12B n właściciela. 5—6—20686—

Od kaszlu
i piersiowych słabości, 

wyrabia apteka S. Różyckiego na Pradze, 
znany od lat wielu syrop i ziółka, które 
to, wraz z przepisem użycia w trzech językach, 
nabyć można za cenę: Syropu flaszka kop. 50, 
ziółek paczka kop. 2j. —20872—3—8

Prośby i Itómaczenia 
redagują się w biurze Radcy Honorowego 
Burby,' pod Nrem 4, przy uliey Czystej.

-21113- 4-6

Francuzka
z Wysokiem wykształceniem, może zaraz otrzy­
mać miejsce w Warszawie, w znakomitym i 
bogatym domu, do jednej panienki.—Krakow- 
skie-Pftedmieśeie Ńr 7. — Rekomendacja Dą­
browskiej. —21218—3—3

Do sprzedania

Nieruchomość, 
składająca się z placu frontowego i oficyny 
trzypiętrowej, w dobrym punkcie.—Wiadomość 
u Powiehrowskiego adw. przys. ulica Przejazd 
Nr 13. 4—6—21045—

CUKIERNIA.
W jednem z miast gubernialnycb w Królestwie 
Polskim od dnia 1-go Stycznia 1879 r. lub 
od dnia 1-go Lipca 1879 r. jest do sprzedania, 
Wydzierżawienia, lub do spółki z właścicielem, 
Cukiernia, Restauracja i Handel Win. Egzy­
stuje już blisko lat czterdzieści; lokalu zajmu­
je 16 pokoi; na piętrze mieści się klub miejski, 
położona napryneypalnęj ulicy i tylko jedna cu­
kiernia w mieście guberujalnein, z meblami i 
wszelkiemi utensyljami potrzebnemi do Za­
kładu; interesowanemu potrzeba wnieść do 
handlu od 2,000 do 5,000 rubli.—Bliższą wia­
domość powziąć można w Warszawie. przy 
uliey Leszno Nr 42, w sklepie Żarskiego. 
____________________ 3—3—21010—

Największa w kraju
Fabryka Gorsetów.

Mam zaszczyt donieść, że w fabryce mojej 
wyrabiam gorsety podług najnowszych paryz- 
kich i wiedeńskich fasonów, w cenie od 5 do 
100 rs. za tuzin. Za dokładne wykończa­
nie obstalunków ręczę. Przyjmuję również za­
mówienia na gorsety z mojej fabryki w Wie­
dniu z sprzedażą na miejscu.

Z uszanowaniem Wilhelm Steiner.
Fabr. w Wiedniu, Fabr. w Warszawie,
Siebensterngasse. Świętpkrzyzka Nr 24.

—20942-5—10

Drzewka owocowe
w ogrodzie Franciszka Wil- 
mafia, przy ulicy Wroniej róg 

Prostej, dostać można szczepów grusz, jabło­
ni, jako też czereśni 1. 2 i 3-letnich. wszystkie 
drzewa w wielkim wyborze. —20668—8—10 

Jg© PIANINO 
’zupełnie nowo, pierwszorzędnej 

fabryki Paryzkiej, do sprzedania za rs. 385.— 
Wiadomość przy ulicy Wilczej Nr 17 róg Mar­
szałkowskiej, mieszkania Nr 1. —20884—6—6 

Tl T ZIMOWY,
oraz

SZNURKI WATOWE 
do okien dubeltowych, 

sprzedaje się w Handlu Stanisława Uy- 
żewskiego. przy ulicy Śto-Krzyzkiej pod 
Nr 17. Handlującym odstępuje się zna­
czny rabat. 9 — 6—18678—-

KROJU SUKIEN
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka w pracowni swej, przy uliey Kró­
lewskiej pod Nrem 23, gdzie brama żelazna, 
drugie piętro, nad magazynem mebli, w loka­
lu Nr 36.' —20784—5—6

Można także

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność o nowo-założonej fabryce

dzińeo B Smegc 
dostał po tej cenie 
uliey Cayetej Nr 4.

cenach:
>. 50; Karmelków funt

Za bardzo przystępną cenę, jest do sprzedania

Garnitur Mebli,
99^"••ł. francuzkiego fasonu, oraz szc- 

slong skórą pokryty, sofa turecka i łóżeczko 
dziecinne rozbierane — Ulica Chłodna Nr 23, 
piąta sień od bramy, mieszkania Nr 12.

-29807—a—5

60 Kop.
garniec Nafty, 7 i pół funta ważący, w skła­
dzie, nafty, mydła i świec Walentego Kro- 
nenbergh. Róg Żabiej i Żelaznej Bramy Nr 6.

20964—4—6
—- .............................. "

Jest do sprzedania

DOROŻKA
używana, w dobrym stanie i SANKI mało 
używane—faetonowc. —..Ulica Chłodne Nr 35 
nowy.—Wiadomość w zakładzie stelmachskim. 
___ _________________ —2t 1904—3—3 j

Do sprzedania 

Błam niedźwiadków 
bardzo lekkich na mężczyznę dobrego wzrostu 
za rs. 150. Wiadomość przy ulicy Długiej 
Nr 16, wprost Soboru, w składzie maszyn do 
szycia. Tamże są futra kryte suknem do sprze­
dania, Piżmowce za rs. 30, Elki za rs. 40 I 
Małpy za rs. 40. 4—6 — 21020 —

Do sprzedania

Pojedyncze Sobole
1 wyprawne łabędzie skórki.—Warecka Nr
l-szy, na dole na prawo, od 12'do 3, po ce­
nach nizkich. 3—3 — 21036 ——

Do sprzedanja^y^-t—g _

Skrzyń próżnych
ze sto sztuk, używanych, lecz w dobrym sła­
nie. W Składzie sukna Rob. Saenger. Le­
szno Nr 12. 3—3 — 20975 —
............—'  .......  —■ ■■ I—

Są do sprzedania za cenę przystępną

2 Garnitury Hi, 
urzędowej roboty, oraz szeslong i matera* 
ce.—Rymarska Nr 8, u tapicera. 
______________________—21021—3—6

Polecam się Szanownej Publiczności, jako 
po kilkuletniej praktyce robienia wszelkiego 
gatunku kołder, przyjmuję od dnia dzisiejszego 

Kołdry do roboty, 
za akuratną i dobrą rpbotę poręczani. Wia­
domość, ulica Wróbla Nr 6 nowy, w bramie 
na lewo. 2—3—21141—

iŁait ty do wynajęcia.
Niecała Nr 8 i 14,

Elektoralna, przy fabryce powozów Nr 13.
Tamże są do sprzedania karety nowe i uży ' 

wane, kocze, faetony. sanki używane i kareta 
poczwórna, w dobrym' stanie T no tejże sanie, 
na zimowa porę. za rs. 300. A. Miłodfowslci* 

20-&«rr|''—12

Garnitur Mebli
prawie nieużywanych, czarnych. gruszkowych;
2 kozetki, dwa fotoje, 6 krzeseł,, stół i fertąw- 
pian, są do sprzedania.—Ulica Swiętoknryria 
Nr 14. w bramie na dolę, na prawo.—Tamże 
jest do wynajęcia duży pokój umeblowany. 
  —ff215—3

Lło sprzedania 

para hni, 
sprowadzonych ze wsi: ogier i walach pól 
krwi arabskiej, po las 5 i pół, brudno kaszta-, 
nowatych.—Wiadomość w hotelu Krakowskim, 
u stangreta Andrzeja. —21140—3—3

Dystrybucj a 
w dobrym punkcie położona, jest do sprztnftW 
nia zaraz, z powodu wrjazdtt.—Łaskawe ofer.-, 
ty składać należy pod lit. B. M 900, w agen­
turze ogłoszeń.—Senatorska Nr 22.

—21106—2—3 _______ ——
Jest do sprzedania 

Palto nowe, 
zupełnie nie używane, podbite, cząrnemi bąrag, 
nami (dublony zwane),' szaraczkowem kuknetó 
kryte, za nader przystępną eenę.—Ulica Chmiel­
na Nr 25, mieszkania 18J w oficynie na dole.

___________  —20998—2—R

KOŃ
jest do sprzedania, 5 lat mający, maści siwej*, 
pod Nrem 1, ulica róg S-to KrżyzkiÓ.i T Mażo* 
wieckiej, w magazynie obuwia ’u p. Ffiller. 
_____________________ —21074—2-^

Z powodu braku miejsca, jest do sprzedania

FORTEPIAN
palisandrowy, o 6-ciu oktawach.—Wiadomo^ 
na miejscu, przy ulicy’Ciasnej, obok fabryki 
Lilpopa i Rati. w domu p- Kaczyńskiego p<« 

’Nrem 1791/2,—stróż miejscowy wskaże. w kaz- 
.dym czisie, —21143—2—



W Zakładach moich nauki kroju.
zapisywać się mołna każdego czasu na kurs dwutygodniowy, z nauka szycia 

\ \\\ Da kurs jedno miesięczny, ve Lwowie Halicka; w Krakowie Reformacka; 
j W w Warszawie udzielam lekeje osobiście według własnej najnowszej me­

re' X'-~ tody.
\ i W Uczę kroju nłe samych staników, ale i wszystkich różnych francuzkich 
\ A fasonów, stosownie do wychodzących żurnali, które’ znaezą się nie podług stani-
\ |\*oi nika, mechanicznie, bo ta nauka nie ma podstawy i nauką zwaćby się nie
l___I u?1 mogła.

Uczy w sposób praktyczny, nowy, wprost z rozmiaru, podług zasad 
prawidłowych, opracowanych gruntownie; w ńiojem dziele Krój zasadniczy nie wychodzą 
nMfdy z mody, zmieniają się tylko garnirunki; najlepszym zaś dowodem mojej usilnej pra- 
*7 są zakładane przez uczennice moje pracownie, w których robią zawsze modne i gustowne 
suknie. • : < _•

Dla wieln osób przy każdej metodzie przychodziło trudno z wolnej ręki rysować formy, 
*ięe, własnym pomysłem urządziłem 2 linijki krzvw , za pomocą których bardzo łatwo dokła­
dnie wykonywają się kroje, a całą naukę nadzwyczaj upraszczają i pośpieszają.

Dzieło zawiera 28 tablic a tekstu 10 arkuszy; kosztuje rs. 3 kopi 50. Rabce je można 
* mieszkaniu autora, ulica Miodowa Nr 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13.

Przvtem zawiadamiam, że moim uczennicom wydaję świadectwa drukowane.
4—6 — 20107 — Ksawery Głocziński.

ZAŁĘ^KI i 8-ka
- 5327-

U UŻYWANYCH I NOWYCH,
t W ulicy Saraaliws® i Zielonego Placu Sr 60, ra I-i pictrze. 
,t Kupuje t sprzedane Meblu mało używane, podejmuje się 
F meblowania i urządzania mieszkań.

Przygotował nadto znaczny zapas nowych, krajowych 
p i zagranicznych mebli, a posła dając wła sne warsztaty przyj ■ 
L muje obstaiunki na nowe meblowe i dekoracyjne roboty. 
J w ezystko po oenach przy stępny ch.

Główny Skład Mebli - 
OLSZTYŃSKI EGO JANA, J 

ulica Nowy-Świat Nr 37.
Zaopatrzonym jest w wielki wybór różnych mebli do- 

kJ&dns-j i gustowniej roboty, z któreroi sm pokga i sprzedsje takowe 
l»e cenach umiarkowany cli.rj ~,71^20 19543 =4,7

(Przyspasabianie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka, jako niezuwierającego 
w swym składzie części szkodliwych dla 
zdmwia, dozwolona na ogólnych zasadach 
handlu).

Cena rs. 2, z przesyłką na prowincję 
rs 2 kop. 60. Używający oraliaku strzedzsię 
winni, aby nie używać innych kosmetyków, 
z wyiątkiem Puoru la beaote Immortelle, 
składającego się z czystych kolorów ryżo­
wych, lub przymieszek wapna i magnezji 
wpływających na wysychanie skóry. Puder 
Imnorteile przedstawia twarz stale pokrytą 
przezroczystą, śnieżną, naturalnej białości.— 
Cena rs 1 kop. 50, ż przesyłką rs. 2.

Jedyny skład w Wa'sza»ie, Wiera- 
bowa, H. teł Angielski,Kosmetyczny Ma­
gazyn Dobrzańskiego a la Henai- 
sanse

Handlującym odstępuje się stosowny 
rabat.

8-0 , . — H913 — , ,

PIĘKNOŚĆ WIECZNA 
OD ALI SK 

balsamuje skórę twarzy ni_ 
,s.z c zy zmar sźczM z wfa ca utrą 
couabialośćczerslwość koiiser 

wujac ich na zawsze.

Z POAYODŁ

LIKWIDACJI SPADKU
sprzedają €<JU;e kosztu ‘wseystkie zapasy

towaru.
oL .,Si? f^esWniej nnkrrciiŁstołowe na 6 do 24 osób, nakrycia do kawy
Ręczniki, Chusteczki do noaa francuski iduues i barchany pikowe na negliż, Kamizelki i 
Spodnie rozmaitego gatenl^,^ bieliE,\a\nezka, damska i dziecięca.

H. Sfłiwafjuwald et Comp.
Wl‘0plłłW Schweidniłaor strasse 5.

. '______ wchód przez Junker str. 2—5 — 20795 —

u-zedaje.
Tran tegoroczny biały i ż 

c Mankach: takowe w butelkach
tudzież Oliwę Prowaneką 
rzonyeh firmą, no cenaeh pr>

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność! 
żedostalem wielki transport wyborowych Mebli zagra­
nicznych nowych i mato używanych w najświeższych fasonach, 
Giarnitnry rypsem we’nianym, jedwabnym i oksaiuitem pokryte 
Nprzetfaje bardzo tanio dotąd niekraktykowanie dla zjednania 
ogólnego uznania. Ulica Miodowa Ńr 10, na 1-szem piętrze.

4 —6 — 20223 —

3■s

WYŻYMACZKI
NAJTRWALSZEJ KONSTRUKCJI

Główne tnc.hże zalety;

od
©

ENJ 

on
5'

tSl
SJ

1 £X

. o ots i-ę o*‘li

na składzie walce angielskie do wyżymaczek. Reperacje uskutecznia sięwcią. 
gu dwóch dni.

CENY NIZKIE.
W kantorze Ign. GANTZWOHL, Plac Krasiński, obok ogrodu Krasińskich. 

PP. handlującym odstępuje się iabat. 3—6 — 20448 —

Administracja Huty Szklanej Libertów

F. PIETS CHMANN, 
poleca ze składa swego, Tłomackie Nr 3, butelki do wina, porteru, pi­
wa, wody sodowej it.p. w różnych gatunkach, po cenach fabrycznych.

Wszelkie zamówienia przyjmują się. 2—2 — 20876 —«

iHEfflORRHOlOYIsSs
j Pigułek iPommtdy.— Obaczyć monografię Bemorrhoidet, dwudzieste wydanie 

tom in-8*, cena 4 franki, w Pahtżu, 113. obca Lafayette.

DO SPRZEDANIA:
suknia jedwabna wieczorowa; lustro na cal i 
grube, w złoconych ramach, duże; szal Iran- 1 
euzki; wazon do biletów, z kanaryjskiego 
marmuru; lichtarze platerowane; sygnet 
metki, złoty; żardinierka jesionowa; firan­
ki do dwóch okien i wiele innych rzeczy. , 
Świętokrzyzka Nr 3, mieszkania 3.

_______________ —20565—3—3 i 
W sklepach Stowarzyszenia Merkury,•* przy 

ulicy Podwale i Marszałkowskiej, dostać można ■ 

W Wiffl 

oi iop. 3li za Welle.
—19323—6—6

Korzystny interes!
Z powodu inteie ów. familijnych, jest do od- | 
stąpienia w ni. gubernjalnym Siedlcach Sk’ep 
dystrybucyjno - galanteryjny, zasobny ! 
w towaiy z. pierwszorzędnych firm, dobrze I 
]>rocentująuy. — Bliższą wiadomość powziąć 
można w głównym skiadzio wyrobów tabaez- 
nycli p- J- Bozenbluina, przy ulicy Senator­
skiej Nr 1471Z>. 4—6—20792—

3 PLACE
do sprzedania lub wydzierżawienia, częściowo 
lub razem. Wiadomość przy uliey Tamka Nr 8. 
u właścicielki. —21016—2—3

MAGAZTN MÓD I STROJÓW, 
z calem urządzeniem i towarem, do odstąpie­
nia.—Wiadomość w siadzie nasion Grigoto- 
wicza, Nowy-Swiat Nr 21*. —21216—3 -3 

Bażanty tłuste
jak również 

oryginalna Bryndze Węgierską, 
otrzymał Skład Win i Delikatesów 

fg. Lijewskiego i S-ki, 
wprost kościoła Ś-go Krzrża.

—21303-2—6
main honor zawiadomić Osoby in- 

teres, wane, że Skład Dróż .‘ży 
prasowanych, z fabryki Ad. Ig. Mautuer 
i Syn z Wiednia, z dniem 8-go Lipca r b. 
zostanie przeniesiony z domu W-go Bujno 
przy rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, do 
domu dawniej W-go Szteinkelera przy uliey 
Trębackiej pod Nr 638, na dole od fronta.

Ludwik Liebert
—12618- 23—26

Jest do sprzedania

Trzy i pół włóki ziemi, 
po wyciętym lesie, bez budynków, w odległo­
ści 5 wiorst od stacji k. ż. Nowo-Mińska, przy 
szosie, gleba w >/» pszenna, a w 3/'} żytnia, 

■jest torf z pieńkami.—Wiadomość u Sierakow­
skiego. ulied Freta Nr 14.—Cena bardzo nizka. 
hypoteka oddzielna, bez służebności.—20718—

Jest do sprzedania

KARETA
w hotelu Saskim.—Wiadomość u stróża Sta^ 
nisiawa. —21250—2—2

Poleca po cenach zniżonych, sklep przy 
ulicy Kapitulnej Nr 4 nowy

NAFTĘ,
ze składu Wambacha, mydło, świece, olej, 
, >, < J. X ligroinę, benzynę, oraz 

materjaiy piśmienne, koper­
ty, stemple i marki.

-21187—2-6



U Akuszerki 
V ILGNER, 
przy nliey Długiej Nr 23, w trtn donn riM 
Eldorado, są Pokoje t osnbnem wejściem, 
stosownie umeblowane,, dla osób spodziewają- 
cyeh się słabnśrt, za cenę umiarkowaną, gdzie 
chora znajdsie troskliwa opiekę. f 
____ ________ “-aoTts-s-e

POKOIKU 
przy familji, poszukuje lubiący spokój Student 
Uniwersytetu, rossjaniń, któryby za to móg* 
dawać lekęje.—Uliea Smolna Ńr 7 mieszka* 
nia 6. —21209—4—2

FABRYKI

Składy Płótna, Haftów i Bielizny 
MCM1 WlMMSDH,

przy ulicy Krakowskie-PntedmieścSe Nr 87 i w gmachu Teatralnym 
pod filarami.

Otrzymały z Paryża na sezon teraźniejszy następujące towarv: jako to: Kostin- 
-r.y, Sz.a'roczki, Spódnice, Kamizelki, Chustki, Kaftaniki, Calesony, 
Pończochy i Skarpetki.

Powyższe artykuły wyrobione sąz kortu, filcu, fianeli i włóczki, w najświętszych 
insonaęb, <> ;z Krawaty damskie i męskie, Cachnez, Chustki do nosa, 
Kołnierzyki damskie w najnowszym guście, z ezem mają honor polecić się wegię- 
io.m Szanownej Publiczności, po cenaeh możliwie nizkieh.

 — 21380 —

! Po rs. 3 i 4 za wieczór, 
przyjmuje zamówienia fortepianistks, bardzo 
dobrze grająca na fortepianie. Wiadomość 
na Krakowskieta-Przedmiesciu, naprzeciw Zam- 
kn Nr 105, na 4*tem piętrzę, drzwi po lewej 
ręce. i. —21075—2—3

SPECJALNY ZAKŁAD
Nauki kroju, szycia Sukień I Strojów damskich, A Gałeckiej, 

ndżiob' formalne świadectwa od lat 24 Paniom uczącym się, po otrzymaniu których mogą za­
kładać magazyny w Królestwie, Cesarstwie i w całej Europie.—Uliea Krakówekie-PrzeJmie- 

śeie Numer 84, w domu przechodniem zwanym Roeslera na 2-giem piętrze od frontu.
1—6 •. — 21385 —

Watki z waty do okien 
waty zwyczajne, różnej grubości, z bawełny 

wyborowej, poleca polska fabryka waty, przy 
nliey Nowy-Swiat Nr 68.

Karol Kretschmer.
—20426—5-12

do 4-ch okien i kuchenka naftowa do 
sprzedania.—Tamże potrzebna jest Bona Niem­
ka, nie młoda, nie mówiąca po polsku i umie­
jąca szyć. Wiadomość w kiosku na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, naprzeciwko damn Re­
zlera. . —21367—1—1

Do sprzedania:
Lustro <hiż<‘ w . .-<*«r.yeh jamach V, eala gra­
bę rs. 25; Sul ;.dwabna wieczorowa .obie­
rana korojik.-uni rs. 20: Samowar rs. 4. Żardi- 
nierka jesionowa rs 3 kop. 50; Dwa lichtarze 
platerowane rś. 4: pół tuzina Szklanek rznię­
tych ze, spodkami 2 rs: Maszynka do kawy 
i' nodstawt inuniurową rs. 3 kop. 50, prócz 
tego kilkanaście portmonetek nowych, książek 
Irnsei'"nych i ramek do fotografii. — Swięto- 
kez'.’/iet \r 3 o /kania 3. 1—3—21389—

INTERES 
GODNY UWAGI,

w dniu 19 b. m. drogą publicznej licytacji ko­
misarz Grzędziński bardzo tanio będzie sprze­
dawał w sadzie Okręgowym Dobra ziem­
skie Gośńiswice lit. A, położone między 
Grójcem, Warką i Górą Kalwarją. Dobra Go- 
śniewięe posiadają 20 włók dobrej ziómi 
w czem 4 włóki lasu, 2 stawy zarybiono na 
bieżącej wodzie, 8 morgów ogrodu owocowego, 
budynki zupełnie nowe, dwór murowany. To­
warzystwa rs. 5,500 jeszcze do wzięcia rs. 
3,800, v. óku tej ziemi najmniej warta od rs. 
2.000 do 2.5: ,t). 1—3—21310—

Poszukuje się OSOBY pici męskiej lab 
dams.. ;. Która Uy ehciała wejść 

w'. fee s ttsndlewy 
społeczny z obówiem damskim i mogła włożyć 
w fc.n interes rs. 500 lub 1,000 i eheiała się 
zajr.e W sprzedażą, a jeżeliby ta osoba nie 
mogła 'iw? suma zajmować sprzedażą, to obo­
wiązaną “byłaby przybyć raz w tydzień lub 
w 3wa“tygodnie do 'uregulowania rachunku; 
a dla p niiośet nu że być sklep z firmą cedo­
wany n ■ ii.iie tej osoby, lub poręczenie przez 
obywateli.—Adrc«a proszę sklndać w redakcji 
Kur :ra Warszawskiego pod lit. H. H. H.

1—2—21366—

Salopa damska „Elki"
do sprzedania.—Wiadomość na ulicy Rymar­
skiej Nr 2—w Uladówee. —21204—2—3

• Do sprzedania SUKNIE
wieczorowe i wełniane, mało używane; pale- 

j toeiki aksamitne: wcinany i luźny; frak uży­
wany. falbana z prawdziwej koronki, broszka 
malachitowa. — Obejrzeć można od godz. 10 
rano do 4 po południu.—Ulica Żórawin Nr 27a, 
mieszkania 8. —21309—1-—1

Do sprzedania na warunkach bardzo ko­
rzystnych

I Kawiarnia
w rodzaju cukierni, od lat kilkunastu egzy­
stująca, w wyrobionym miejscu, położoną przy 
ulicy bardzo ludnej. Wiadomość na Nowo­
grodzkiej pod Nrem 10, w składzie węgla.

Potrzebną jest

Do sprzedania

SC Pracownia snkień i ubiorów damskich
ADELI TARASOWSKIEJ,

uliea Grzybowska Nr 21, przyjmuje jak lat 
poprzednich do roboty salopy, “szuby i pajeto- 

eiki modne, na wacie od

Czkania Nr 16. od godziny

1^-J—21350— - ■

jss; ł ■ sprzedania:
Urzo z-nie salonu, składające się z mebli 
mahoniowych -aia rococo11, jedwabną, dubel­
towa i -rok'- telą krytych z takiemiż brankami 
i port ‘lami. zloconemi gzymsami, z luster, 
żeraniiola, dywanów, obrazów olejnych starych, 
sztychów, saskiej porcelany, oraz stary zegar 
,.antyk", i t. p. rzeczy.—Wiadomość eodzien- 
ńe od godziny 10-tej z rana, przy ulicy No- 
wo-Senatoiskiej Nr 4, mieszkania Nr 13.

1-6—21361—

3,000 rs.
do wypn'vi'.• Ti:- na dt-m w Warszawie po 
Tow. ie ?ii * skim. bez pośrednictwa, 
osób l■■■■■ 5 5.—Wiadomość: uliea Mostowa Nr 
donjitl—,
3-e. ci do 5-tej po południu każdodzieunie.

Kap? osze damskie!
• 0 .

Aksamitne czarne, filcowe strojnie i elegancko 
ubierane po rs. 6. Tamże jest znaczny wybór 
kwi:.' o jako to: girland, bukietów, tak' do 
kapeiesz", .jak i e::.łu garnitury do sukień po 
bardzo i c •:,!«•. — Krakowskie-Prżedmie^
śeie ? '■ 1- - piętro 1—3-—21387— i wjrżej, a z podszyciem futrem od rs. 3, oraz 

przyjmuje' wszelkie roboty w zakres toalety 
damskiej wchodzące, po cenach przystępnych, 
jako to: suknie od rs. 1 kop. 56, a ubrania 
dziecinne od kop. 75. —20709—4—6

o sile 16 do 20 koni—używana, lecz w dobrym 
stanie, bez kotła parowego, lub z kotłem, albo 
też powyższa maszyna może być wymieniona 
n-a słabszą, ł/ędąeą o sile 8 do 10 koni—za, 
dopłatą.—Łaskawe oferty proszę składać sub. 
Ł. B. w redakcji Kurjera Warszawskiego. 

—20997—2—3

Do sprzedania:
Dwa futra damskie, mufka sknnksowa, dwie 
suknie jedwabno, jedna jasna; doży kosz za­
mykany i stół używany. — Wiadomość przy 

( nliey Długiej Nr 23 (gdzie Eldorado) w drn- 
^em podwórzu, 2-ęa sień na.ppąwo, l-sze

J.JQTyi 11 . Pi?trt*' Nr mieszkania 24. od godz. £giej do 
pVAV w ^tej Tamżo dowicdzieJ się można o osobie

WZV ulicy Ogrodowej Nr 33, bez faktorów.— udzielającej lekcje śpiewu i muzyki. 
Wmdomośe u ■•o^•■..hrzn. -21142-2-3 2-2-21073-

Owa Magle Wiedeńskie, 
są do sprzedania W każdym czasie, s powodu 
interesów familijnych, przy ulicy Nowy-Swiat 
Nr 30 (,295).—Wiadomość w maglach.

—21042—3—3

D akuszerki Michalczyk,
są pokoje i osobnemi wejściami, dla osób 
spodziewających się słabości, z usługą i wnzel- 
kiemi wygodami,'za umiarkowaną cenę. Róg 
Zielonego placu i Marszałkowskiej Nr 60. 
______________________—20419—5—6

U Akuszerki

T. Będzińskiej, 
są pokoje dla osób spodziewajm-reh się sła­
bości, gtlźis chora znajdzie troskliwą opiekę 
i wszelkie wygody. Ulica Chmielna Nr 10.

-20371—5-6

IV* U Akuszerki "VI 
ŚLIWIŃSKIEJ, 

pod Nrem 4, przy- nliey Nowomiejskiej v. Go­
łębiej, w domu własnym, przyjmuję w każdej 
chwili osoby przyjezdne i tutejsze, spodziewa­
jące się słabości; za opłatą w osobnym pokoju 
rs. 15—z troskliwą opieką. — 20607— 6—6

Jest do wynajęcia mi 15-go Listopada

Pokój z Przedpokojem, 
przyzwoicie umeblowany, z opałem i usługą, 
na żądjinie może - być “ze stołem, przy ulicy 
Nowy-Swiat Nr 1, na 2-m piętrze od fnmtn. 
Stróż wskaie. 3—3—21006—

POKÓJ
od frontu, na 1-m piętrze, w każdym ezasie 
jest do wynajęcia, z meblami lub bez.—Wia­
domość w pracowni A. Siwińskiej, Niecała 
Nr 10. —21207—2—3

LOKAL
pity ulicy Lipowej Nr 3 nowy, w biizkości 
Oboźnej, jest do wynajęcia zaraz, na 2-m pię­
trze w’ oficynie, cztery pokoje, w których salon 
z balkonem, pasaż, kuchnia, schować dwa, zlewy, 

piwnic dwie; widok z balkonu bardzo ładny, 
^wietrze świeże, wszelka dogodność. — Cena 
rocznie rs; 400.—Wiadomość u rządcy.

—20186—6— 7

MLEKO
od krów, należących do Instytutu Głuchonie­
mych, sprzedąje się w tym zakładzie, po ce­
nach następujących: kwarta dawnej polskiej 
miary mleka niezbieranego po kop. 10, zbie­
ranego po kup. 4,. śmietanki po kop. 40.— 
Sprzedażą zajmuje się przeznaczona do tej 
czynności mleczarka. —21173—1—1

Mająe sobie powierzoną wyłączną 
sprzedaż

w Petersburgu
na Królestwo Polskie, mam honor po­
lecić takowe, jako wyrównywają- 
oe dobrocią i trwałością najau- 
pełnioj angielskim, Panom Kupcom 
tak w warszawie jak i na prowincji.

Mniejsze partje mogą być nabywane 
w moim skłiżdzie, większe zlecenia wy­
konywam v ’j^ngj^rótsrrm ezasie.

Senatorska Nr ‘h.

Do sprzedania:
Cztery okiennice w dobrym stanie, ze śrubami 
i hakami; zegar salonowy brązowy z figurą, 
podstawką i klośzem; szafa spiżarniami z szn- 
tladami i pnłkami, w kolorze mahoniowym, 
mopąea stanąć w porządnym pokoju.-Wiado- 
mśc n stróża “ domu, pod Nr 42, przy ulicy 
Chmielnej. . t 2—2—21095—

Do najęcia od Wielkiej Nocy 

Mieszkanie, 
złożone z 7-mlu pokoi, przedpokoju, dużej ku* 
chni w suterenie, piwnicy, różnych echowane^ 
i wygódek; mieszkanie to samo w sobie,. b» 
parterze, w ogrodzie, do tegoż mieszkania na­
leżącym. ładnie nrządrtmyrn z werandą przy 
mieszkaniu— w domu pod Nr 23/1512a; alr 
ca Złota mieszkanie to może być oddano i oś 
Jaki zakład. 2—3—21112—

Do wynajęcia

POKÓJ 
dla peoby płei żeńskiej z życiem lub bez. No* 
wy-Swiat Nr 19, w oficynie pierwsza sień «• 
prawe, na drugim piętrze, mieszkania Nr li> 
 • 1—3—21308—

Poszukąje się . osobnego

P 0 KOJU
z. usługą, herbatą wieczorem i rano za lek*J« 
muzyki. — Adresy proszę złożyć w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego, pod fit J. B.

1—3—21342—

Do wynajęcia w każdym czasie

Trzy Pekeje, 
kompletnie umeblowane, wraz z kuchnią, «• 
eonę 45 rs. miesięcznie, przy uliey Wrodzi 
mierakiej Nr domu 14.—Wiadomość u stróża 

—20827—3—3
Dwa trzy pokojowe z dwoma wejściami

w każdym czasie do wynajęcia;—Twarda Nr 38 
—20443—10—12 ■

TRZY POKOJE, 
na dole, z przedpokojem, kuchnią, oeoboyrt 
wchodem, meblami, fortepianem, pościelą i oh* 
sługą, są do odnajęcia. Krąkowskie-rrzcd- 
mieśeie Nr 7. dom hrabiego KiMińskieg"- 
mieszkania Nr 28, Zastać można od 10 do * 
godziny.___________ —21131—8—6

Zaraz do sprzedania SKLEP 
róg Senatorskiej i Koziej, z dwoma wchód** 
mi, wehód od Krakowskiego-Przedmiełci* 
przez eień, szyld wskaże, a drngi od KoziM- 
bliższa wiadomość w kiosku przy ulicy Koziej* 

- * 3—3—21157—

Sklep Mydlarski,
w dobrym pnnkeie, dobrze się procentajaCfi 
jest do sprzedahia za przystępną eenę.—A<łre* 
sy, składać można w redakcji Kurjera W»r* 
szawskiego pod literami A. M. —21211—j

Od 1-go Kwietnia 1879 r., poszukuje się

SKLEP
z dwoma, (lub jednym dużym) pokojami i ks*, 
chnfą; w okolicach Nalewek, Podwala ldb‘ je* 
dnej z ulic pryncypalnych. Wiadomość: przf 
uliey Nowogrodzkiej Nr 21a, mieszkania 11.

■ —211'22—2—3

W dniu onegda.Jszym o godzinie 9*/« w n«ę 
c.t przy Foksafa warszawskim drogi Zelafflfl 
5Varszawsko-Wiedeńskiej zgubiony został 

wewnątrz znajdrtwało się pieniędzy w popi** 
nich bankowych rs. 577, a także List Likwł* 
dacyjny z kuponami na rs. 250 I weksel n* 
kop. 15 in blanko, z podpisem Jakuba Kor#* 
blum i dwie ćwiartki losu 4-tej klasy Nr 20,606' 
Upraszam szanownych znalazców mieć wtglą® 
na moją starość i obarczonego Hernym potoś* 
stwem, zwrócić takowe pod Nr 525/14 prw 
uliey Podwal do p. Zngmana Szwrrgold *• 
nagrodą rs. 100.
j_3_2i;127- M. Kornbłura.___

Przechodząc z nliey Marszałkowskiej. AI<’% 
Braękij, Szpitalną, płaeom Dzieciątka Je«n»i 
na świętokrzyską, zgubione' zostały

CZTKHY KliUCXl'KI' ., 
na kółeczku, ł/iekawy znalazca raczy odniej® 
do Redakcji Km jera Warszawskiego, lob o 
kioskn przy Alei Jerozolimskiej. Nagrody rs. 
jeśli takowej żądać będzie- 2—3—Z1190—

W Drukami hurjera eye.—Plac Teatralny hr 743c (nuwy 5.' 3.O3BWCHO Ueaiiypon.


